
w iuszaFeuillet’a, których komedje: „Syn Giboyera“, „Na­
si najserdeczniejsi11 i „Montjoye“ , rozbierał szczegółowo.

Prelekcja zakończyła się krótką charakterystyką 
działalności dramatycznej pani George Sand. W na­
stępnych odczytach p. Lewestam ma się zaimować li­
te ra tu rą  powieściową i jej celniejszymi przedstawi­
cielami.

— Q— Podawszy na przeszłej prelekcji charaktery­
stykę sztuki greckiej, D r Węclewski, rozpoczął wczo­
raj swój wykład od wykazania odmiennych stanowisk, 
jakie w dziejach tej sztuki zajmują pod względem 
twórczości Doryjczycy i Iończycy.

Różnica jest wielką. Idzie ona prawie równolegle 
do tej, jaką nam wykazują polityczne dzieje Grecji. 
Dorowie odznaczają się surowością, siłą, powagą, za­
miłowaniem porządku, religijnością; Iończyków zna­
mionuje dowcip, niestałość, śmiałość, swoboda, lot­
ność uczuć i myśli. Doryjczyk z natury swej jest kon­
serwatystą; Iończyk pojmując życie, jako ustawiczną 
przemianę, wynajduje coraz to nowe jego formy i do 
żadnej bezwzględnie się nie przywiązuje. Powiedzieli­
byśmy, że żywioł dorycki dał Grecji charakter, ioński 
zaś wlał w nią geniainość.

Powyżej zarysowany stosunek ducha doryckiego do 
iońskiego, przeprowadził D r Węclewski przez wszyst­
kie dziedziny sztuki. W poezji i muzyce wykazał: że 
kiedy Doryjczycy wprowadziwszy chóry, dążyli prze- 
dewszystkiem do wyrażenia religijnej powagi i siły 
męzkiej, co im przyznaje Platon; iończycy pojmowali 
obie te sztuki, jako wesołą uciechę, której ostatecz­
nym wyrazem stały się anakreontyki, śpiewane poje- 
dynczemi głosami. W architekturze dość spojrzeć na 
kolumny obu stylów, aby dostrzedz różnicę, ugrunto­
waną na odrębności charakterów plemiennych; przed­
stawia ją  w całej pełni obraz Partheuonu ateńskiego 
najpiękniejszej budowli łlo rycki ej, zestawiony z wzo­
ram i jońskiemi. U Doryjczyków powaga, surowość, pa­
nowanie linji prostej, u iończyków, lekkość, śm ia­
łość i zaokrąglenie w linjach ornamentalnych.

W rzeźbie różnica jest może najmniej uderzającą, 
ale za to najgłębszą. Doryjczycy, rozmiłowani w gim ­
nastyce, mieli religijną prawie cześć dla pięknych, na­
gich kształtów ciała. Iończycy zwracali więcej uwagę 
swą na rysy, na wyraz twarzy i brzydzili się na­
gością. Rzeźba attycka, pod względem duchowości 
swej, stoi nieskończenie wyżej od doryckiej.

W malarstwie nakoniec, zwłaszcza w polychromji, 
Iończycy odznaczają się żywością kolorytu, kiedy 
przeciwnie Dorowie używają farb ciemnych pouu- 
ryeh.

Cokolwiekbądź przyniósł dla sztuki każdy z dwóch 
głównych żywiołów etnologicznych cywilizacji greckiej, 
zgoda pomiędzy niemi, zewnętrzna i wewnętrzna har- 
łtionja, oraz współdziałanie pojedyńczych rodzajów 
sztuki do jednego wspólnego celu piękna, stanowią 
szczytne znamię estetycznego życia greków. Jedna 
sztuka nie jest tam nigdy zawistną dla drugiej: wszyst­
kie niemal wzajemnie się uzupełniają. Architekt nie 
działa nigdy z krzywdą rzeźbiarza: poeta wzywa 
do pomocy muzyka i jak z jednej strony archite­
ktura, malarstwo i rzeźba, tak  z drugiej poezja mu­
zyka i taniec, układają się w dwie oddzielne gruppy, 
które scena teatru  attyckiego, nie poprzestając na 
tych związkach, ściślej jeszcze zjednoczyć, w jedną 
niejako cąłość złączyć usiłuje.

Najbłędniejsze aż do ostatnich czasów panowało 
mniemanie, że posągi greckie były wszystkie m arm u­
rowo białe. Owszem Grecy lubili malować puklerze, 
tarcze, miecze, szaty, koturny, wreszcie włosy i same 
nawet oczy. Nie ulega to dziś już żadnej wątpliwości. 
Wenus medycejska m iała niegdyś włosy malowane 
na kolor złoty. Ale nie idzie za tem, aby zwolennicy 
niewysłowienie pięknych, niepokalanych powierzchni 
m arm uru wyrzec się mieli odrazu złudzenia, że wysoka 
rzeźba powinna samej sobie wystarczać i obywać się 
bez malarstwa. Złudzenie to zatrzym ają oni pomimo 
całego uwielbienia dla Greków. Zbliżający się już 
szybkim krokiem po upadku politycznym, upadek sztuk 
w Grecji sprowadził epokę przejściową, k tóra ze- 
środkowując całą działalność artystyczną w Rzymie, nie­
wiele wprawdzie z siebie w ydała , ale zasłużyła się 
wielce potomności przez skopjowanie Fidjaszów Poly- 
kletów, Praxytelesów— wszystkiego, co kładący się do 
grobu świat grecki, oprócz przestróg dziejowych ż d u ­
mą przekazać mógł przyszłym pokoleniom.

Uznanie chrześcijanizmu za religję panującą nie na­
dało bynajmniej nowego bodźca sztuce, k tóra nie m o­
gąc zdobyć się na nowe pomysły, oderwana od natu­
ralnej swej podstawy, z obojętnością patrzeć m usiała 
na to: jak do niedołężnych, niesmacznych, nadętych 
świątyń bizantyjskich wkraczają powoli piękne greckie 
posągi, aby je przyozdobić i uczynić milszemi Bogu. 
Sztuka pogańska już upadła, ale nie było jeszcze 
chrześcijańskiej. Dopiero utrwalenie się nowej czci 
religijnej w nowych świeżych narodach szczepu G er­
mańskiego skonsolidowanie się ostateczne władzy du­
chownej, wojny krzyżowe i wyrodzona z długiego 
przed-średniowiecznego procesu romantyczność, k tó­
rą  p. Węclewski we właśeiwem jej znaczeniu uważa 
za jedną z zasadniczych potęg sztuki średniowiecznej: 
dopiero zjawienie się tych wszystkich czynników, da­
ło początek sztuce chrześcijańskiej, o której prelegent 
zamierza mówić na następującej prelekcji.

— S —  Targi Warszawskie. Na placach targo­
wych w piątek zebrało się sporo osób, tak  sprzedają­
cych jak  i kupujących. Najwięcej gromadzono się 
koło ryb, jako potrawy najwięcej w obecnym poście 
używanej. Otóż ryby żywe płacono szczupaka funt 
od kop. 25 do 35, karpia od kop. 20 do 22 V8, sanda­
cza od kop. 21 do 26.

Ryby śnięte taniej, gdyż funt szczupaka od kop. 12 
do 14, leszcza od kop. 9 do 11, okonia od 9 do 12, 
sandacza od kop. 12 do 13 72- 

F unt suma kupowano od kop. 19 do 20, sielaw od 
kop. 11 do 13.

Ja ja  podrożały, gdyż kobiety wiejskie sprzedawały 
parę po kop. 372) przekupnie na kopy od kop. 90 do 
rs: 1.

Nabiału na targach znajdowało się poddostatkiem, 
a płacono za funt masła świeżego niesołonego od 
kop. 30 do 35, solonego tak  zwanego do „potraw" od 
kop. 26 do 2772-

Kwartę śmietany od kop. 26 do 30, śmietanki słod­
kiej od kop. 1272 do 15, mleka niezbieranego od 
kop. 372 do 5 7 a- 

Zwierzyny wystawiono do sprzedania bardzo wiele, 
a tym sposobem była tanią i tak  sarnę płacono od 
rs: 6 do 10, za zająca od kop. 70 do 90, za parę cie­
trzewi od kop. 75 do 85, za parę kwiczołów od kop. 
16 do 18.



D rób’ utrzymuje się w cenach dawniejszych to jest: 
za indyka od rs: 1 kop. 80 do rs: 2 kop. 15, za indy­
czkę od rs: 1 kop. 35 do rs: 1 kop. 50, za gęś od kop. 
80 do rs: 1, za kurę od kop. 50 do 60, za kaczkę od 
kop. 40 do 50.

Grzyby trzymają, się w poważnej cenie kop. 50 za 
funt wyborowych, kop. 30 za mniej wyborowe.

Na placu Krasińskich drzewa sporo przywieziono, 
jednakże kupujących znalazło się niewielu, pomimo 
nie bardzo wysokich cen, jakie podawano.

Na Pradze. Targ na konie od pewnego już czasu 
jest nieco zaniedbany, dostawców zamiejskich prócz 
handlarzy przybywa mało, zresztą dobrze robią, gdyż 
kupcy są nieliczni. Konie rosłe, zdrowe, młode, do 
pociągu, płacone są od rs: 60 do 80, włościańskie od 
rs: 35 do 40.

Na targu  wołowym sprzedano około 800 wołów po 
cenach od 23 do 34 dukatów za stepowego, po rs: 40 
do 50 za krajow ego.

Cielęta utrzymują się w cenie po rs: 3 kop. 50 za 
mniejsze, rs: 4 do rs: 6 kop. 80 za większe.

Na plac wieprzowy dostawiono znakom itą ilość 
trzody chlewnej.

H andlarze na transport do P russ zakupili około 
700 sztuk, kupując na ogół w większych partjach. 
Rzeźniczy Warszawscy płacili za ładnego wieprza od 
rs: 20 do 24, za mniejszego cd rs: 13 do 17.

Prosiaki odchowane ceniono od rs: 4 do rs: 6 kop. 
50. Prosiąt m ałych nie widzieliśmy.

—  W krótce zacznie swą czynność nowo uorgani- 
zowane, staraniem  osób prywatnych, za wiedzą i po­
zwoleniem władz miejscowych, Biuro informacyjne
0 nędzy wyjątkowej. Cel, który spowodował urzą­
dzenie rzeczonego biura jest podwójny. Pierwszy jest: 
czynnie i stale wyszukiwać przez wyłącznie ku temu 
przeznaczone siostry miłosierdzia, nędzę prawdziwą—
1 bez względu na wyznanie, narodowość, stan i wiek, 
nieść jej w razach naglących rychłą i skuteczną po­
moc, za pośrednictwem niektórych dam znanych ze 
swego poświęcenia dla biednych i sierot miłosierdzia. 
A także wzywać do takowej pomocy istniejące dobro­
czynne stowarzyszenia m iasta Warszawy, wedle tego, 
jak k tóre z tych stowarzyszeń najstosowniej, wynale­
zionej nędzy wedle swego specjalnego przeznaczenia 
jest w obowiązku i możności, dać takową pomoc. 
D rugi cel uorganizowania- biura informacyjnego jest: 
aby o familiach lub nędzy pojedyńczej, którym istnie­
jące dobroczynne stowarzyszenia nie będą mogły 
w zyjść w pomoc w sposób dostateczny, podawać do 
wiadomości publicznej za pośrednictwem gazet. Ogło­
szenia takowe będą stałe, w pewne dni w tygodniu 
w tychże pismach, pod osobną rubryką, tak  aby każdy 
czytający zawsze z łatwością takowe ogłoszenie mógł 
znaleść. Nazwiska lub initiale biednych wraz z ich 
adressami, publikowane będą tylko po przekonaniu 
się przez wizyty sióstr miłosierdzia o rzeczywistości 
nędzy. Publiczność jest proszoną kiedy zechce nieść 
ofiary biednym w skutek takowych ogłoszeń, przede- 
wszystkiem sama je biednym odnosić. O ile to będzie 
możebne, adressy nieszczęśliw'ych będą wskazywane 
we wszystkich częściach miasta, tak, aby każdemu do­
brej woli odległość nie była przeszkodą. Co się tyczy 
ofiar, którychby dobroczynne osoby nie mogły same od­
nieść, lub odesłać biednym, biuro informacyjne przyj- i  
mie na siebie pracę oddawania takowych, dając pod

tym względem następne zastrzeżenia. Osoby dobro­
czynne będą mogły swe ofiary składać lub przesyłać 
do redakcji gazet, lub do kancellarji biura informacyj­
nego, ulica Jasna N r 4, w mieszkaniu pani Izabeli Pił- 
sudzkiej. Biuro uprasza redakcje, które, nie odmówią 
nieść pomocy nieszczęśliwym, aby ofiary składane w ta­
kowych, były, po najrychlejszej publikacji, wraz 
z numerem gazety w której publikacja uczynioną zo­
stała, do kancellarji biura informacyjnego odsyłane. 
Ofiąry składane do kancellarji biura będą w następny 
sposób przyjmowane: Kiedy są czynione osobiście, 
osoba składająca ofiarę sama własnoręcznie do księgi 
sznurowej przychodu takową zapisze; kiedy są przysła­
ne, w takim  razie tylko w opieczętowanej kopercie 
będą przyjmowane z adressem biura i ilością ofiary na 
kopercie do skrzynki opieczętowanej. Takowe pakie­
ty tylko w obec trzech osób do składu biura należą­
cych będą otwderane i niezwłocznie do księgi przycho­
du wpisywane. Dwa razy w miesiąc, biuro informa­
cyjne będzie robiło publikacje o ofiarach, k tóre  wprost 
do niego przesyłane były. Co do rozdawania ofiar 
w gotówce za pośrednictem biura, to takowe będą wrę­
czane biednym, przez jedną z dam należącą do składu 
biura, wspólnie z jedną z sióstr miłosierdzia—to jest 
zawsze przez dwie osoby. Księgi sznurowe przycho­
du i rozchodu będą zawsze otwarte dla każdej osoby 
z publiczności, życzącej widzieć lub sprawdzić takowe. 
Biuro ofiary do rozdaw:ania przyjmować będzie tylko 
dla tych osób, których nędzę samo sprawdziło, lub 
ofiary bez wyznaczenia osób, do uznania biura same­
go dla rozdania powierzone. Oprócz wyżej streszczo­
nego celu i pracy, w żadnym innym kierunku biuro 
swej działalności publiczności ofiarować nie może. 
A mianowicie: próźb biednych przesyłanych do biura 
przez osoby prywmtne dla sprawdzenia rzeczywistości 
treści próśb takowych, przyjmować nie będzie;—za­
równo na wszelkie korrespóhdencje, rekomendacje, 
zalecania piśmienne— piśmiennie odpowiadać nie bę­
dzie, nie mając do tego środków dostatecznych. Z do­
brej rady, lub wskazania na nędzę prawdziwą o której 
by biuro nie wiedziało, korzystać z wdzięcznością bę­
dzie. Zastrzega się przytem, iż w swych publika­
cjach biuro wdęeej nad 15 lub 20 adressów biednych 
w tydzień', ze skutkiem prawdziwym dla tychże ogła­
szać nie może—i że w wyborze tych imion—będzie się 
się tylko większością prawdziwej nędzy kierować. 
Znając gorliwość warszawskiej publiczności dla każdej 
pięknej myśli, biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej 
uprasza publiczność— nietyle o wielkość datków, jak 
o stałe współdziałanie w tym przedsięwzięciu. Niech 
cli ry będą małe, lecz niech za rok nie można będzie 
powiedzieć, że ustały, bo nędza na nieszczęście nigdy 
nie ustaje. " (D. W.)

=  Ukończone zostały w d. dzisiejszym w Zakładach 
mechanicznych Banku roboty około form do dru­
kowania pięcio i cztero-procentowyeh listów zasta­
wnych, jako też i kuponów do tychże. Przyznać trze­
ba, że dokładność w wykończeniu rzeczonych robót 
nie pozostawia nic do życzenia, i tern większa należy 
się zasługa współpracownikom w tymże Zakładzie, że 
mozolną tę  pracę stosunkowo do ilości osób nią za­
trudnionych, wykonali bardzo śpiesznie. Przygotowa­
niem giloszów i doborem deseni zajmował się p. Józef 
Mejor,—  przypasowaniem zaś tychże deseni, jako też 
składaniem ozdób sztycharskich galwanicznie skopjo- 
wanych i wykonaniem wszystkich przyrządów mecha-



nicznych, zajmowali się współpracownicy pp. Paweł 
Szymanowski i Feliks Zglinicki, Zapewne z powodu 
zbliżania się pożyczki, wiadomość ta  dla Ziemian na­
szych obojętną, nie będzie.

=  Na posiedzeniu sobotniem „Oddziału przytuł­
ków dla biednych wychodzących ze szpitali," postano­
wiono zapisać do grona osób w Nr. 46 pisma naszego 
ogłoszonych, na protektorów' tego zakładu (płacących 
rocznie rs. 25), panią Neubaurowę Joannę; pp. Ko- 
zarskiego M ichała i Mrozowskiego Józefa; na człon­
ków czynnych wnoszących składki rocznej rs. 5: pp. 
Elsnera Jana, Karola Kucza, Luksemburga Edw'arda, 
Przęzdzieckiego lir. Konstantego, Spiessa Ludwika, 
Zaborowskiego Zygmunta i Żmijewskiego Bolesława; 
na członków honorowych płacących po rs. 10: Natan- 
sonowę Matyldę, Rawiczowę Marję i pp. Brzezińskie­
go Kazimierza, F ajsta Aleksandra, Fukiera Teofila, 
F rageta Ju ljana, Jacobiego Jana, Kaftala Izydora, 
Kocha Ludwńka, Nagórnego Antoniego, Orgelbranda 
Maurycego. Do tej więc pory zakład powyższy liczy 
protektorów lub protektorek 14, członków honoro­
wych 14, członków czynnych 22.

=  Skutkiem odezwy naszej o nadsyłanie zużytych 
sprzętów, na rzecz przytułku, dla wychodzących ze 
szpitali, mający się urządzić przy ochronie imienia X. 
Baudouina, miejscowy zarząd upoważniony jest do 
przyjmowania ofiar. Na początek mieszkaniec ulicy 
Kruczej przesłał 8 stołków okrągłych drewnianych.

=  Uprzedzamy tutejszych malarzy i rzeźbiarzy, że 
W ystawa Sztuk Pięknych w Krakowie otw artą zosta­
nie w dniu 15-stym bieżącego miesiąca, a we Lwowie 
w dniu 1 kwietnia. Dla oszczędności kosztów prze­
syłki, artyści tutejsi, jak  nas upewniano, mogą na po- 
mieuione wystawy, wysłać wszystkie prace swoje ra ­
zem. O tej zaś manipulacji szczegółowo interesso- 
wanych objaśni, zawsze życzliwy dla pracowników 
sztuki, Sekretarz Wystawy p. Wojcikiewicz.

—  Doktór Hirschfeld ukończył już znakomite dzie­
ło swoje o „Anatomji;" tom ostatni zawierający: „Opis 
układu trzewiowego," opuściłprassę drukarską w ze­
szły czwartek.

— Widać to już takie szczęście „H alki11, żeby 
wszędzie m iała wielkie powodzenie. W Petersburgu, 
na zakończenie pierwszego sezonu przed Wielkim po­
stem, danem było piąte jej przedstawienie. Bilety 
tak  wcześnie rozchwytano, że na afiszu, któryśmy 
oglądali, u dołu wydrukowano: „Bilety wszystkie już 
rozprzedane41. Rolę Halki, grała Płatonowa, i tą  razą 
więcej się podobała niż Mienszykowa. Bo choć gra 
gorzej niż tam ta, lecz lepiej śpiewa. Entuzjazm pu­
bliczności jeszcze był większym niż na poprzednich 
przedstawieniach.

=  Teatr izraelski przeniósł się obecnie do b. cyr­
ku Rappo. E utreprener tego towarzystwa zamierza 
niezadługo urządzić przedstawienie z przeznaczeniem 
dochodu na rzecz zakładającej się ochrony dla chłop­
ców izraelskich.

=  W różnych oddalonych od siebie okolicach nie­
mal jednocześnie po kilkodniowem cieple zmienił się 
stan powietrza, śnieg spadł i mróz kilkostopniowy się 
Powtórzył. W różą ztąd dłuższe trwanie zimy.

=  W obecnej porze nie odrzeczy będzie nadmienić, 
że zwykle w Prussach używają dla rozsadzenia lodów 
niin z nitroglicerynu albo dynamitu, jako silniejszych 
°d prochowych.

*= W Łodzi w teatrze: „Paradies," przedstawioną

była  w dniu 8 b. m .po raz pierwszy trajedja Szekspira: 
„Romeo i Julja."

Na Wystawie sztuk Pięknych ukazały się nastę­
pujące nowości: obrazy olejne: „Ślub sierocy" Ja s iń ­
skiego; „Wnętrze pracowui malarskiej w starożytnej 
Grecji" Gersona; pejzaż p. Rurawskiego i projekt 
kamienny, ram a do zamkowego okna, p. Markiewicza.

=  Dowiadujemy się, p. że Orgelbrand Maurycy ofia­
rował 50 książek na rzecz czytelni, do nowozakłada- 
jącego się przytułku, dla wychodzących ze szpitali 
przy ochronie X. Baudouina. Byłoby może właści- 
wem, żeby książki te zostały włączone do B iblio teki, 
jaka znajduje się w samejże ochronie, z bibjoteki tej 
bowiem od dawnych czasów korzystają szpitale, które 
co tydzień przysyłają po nowe dzieła, odsyłając dawne.

=  Dziś o godzinie 7 Va wieczorem odbędzie się 
przedstawienie teatru  amatorskiego w sali Towarzy­
stwa Dobroczynności, na dochód ubogich. Powtórzo­
ne zostaną: komedja Scribe’go p. t. „Oskar," przysło­
wie „Piękne za nadobne" p. Dzikowskiego oryginalnie 
napisane i deklamacja p. Aleksandra Chodeckiego przy 
towarzyszeniu fortepjanu.

=  Otrzymaliśmy z Berlina wiadomość, że dziś wła­
śnie w koncercie Kullaka występuje, znany dobrze 
naszej publiczności, pan Antoni Stolpe. O powodze­
niu jego i o przyjęciu jakiego tam  dozna, donieść nie 
omieszkamy.

=  W zeszłą niedzielę w kuchni taniej przy ulicy 
Dzikiej, odbyła się naradcza konferencja w przedmio­
cie zakładającej się Ochrony dla chłopców izraelskich 
pod kierunkiem p. M. Bersona. Postanowiono otwo­
rzyć tę ochronę po Wielkiejnocy, w tym samym do­
mu, gdzie istnieje już kuchnia tania, w której chłop­
cy objadować będą. Z tego wynika, że nie będzie już 
potrzeby mieć tam oddzielnej kuchni, tak jak  to się 
praktykuje w innych ochronach. Oprócz tego rządca 
kuchni będzie nadzorcą w Ochronie. Radę opiekuń­
czą Ochrony składać będą: p. Matias Berson jako głó­
wny opiekun kommunikujący się z W arsz. Towarz. 
Dobroczynności. Kassjerem będzie p. Pozner Leon; 
członkami - opiekunami pp. Kronenberg Stanisław , 
Szwarc Bernard, Kohn Izydor; opiekunkami zaś: pp. 
Lowenbergowa Emilja, Poznerowa Matylda, Bauma- 
nowa Paulina i Lessmanowa Regina.

=  W dniu 10 b. m„ przeniósł się do wieczności 
Przemysław Ogonowski, b. uczeń b. instytutu go­
spodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie, a na­
stępnie adm inistrator dóbr Guzów. Zmarły przybył 
tu  przed dziesięciu blizko laty, z gubernji kijowskiej 
i poświęcił się zawodowi roluiczemu. Był to umysł 
wykształcony i serce prawe. Żył la t trzydzieści, um arł 
ua słabość piersiową.

=  W styczniu r. b., zm arł w Konstantynopolu 
H. A. Berlin muzyk, autor wielu cenionych kompo­
zycji. Żyt la t 62; pochodził z ubogiej rodziny izra­
elskiej.

— Pan Levieux Galeuchet, w miejsce zapowiedzia­
nych przedstawień w teatrze Rozmaitości, rozpoczął 
od onegdaj widowiska w temże co i dawniej miejscu, 
przy ulicy Miodowej, w domu Lessera. Publiczność 
zebrała się dość licznie i nie szczędziła mu oklasków.

=  Panny Carlotta i B arbara Marchisio udają się 
z W arszawy obecnie aż do Sewilli, dokąd zostały za- 
angażowanemi przez im pressaria tamecznej opery. 
Przybyli zaś do nas w tych dniach: p. A rtót oraz pp. 
Pądilla baryton i p. Bossi, bas. P. A rtót ma wystąpić



na tutejszej scenie we środę po raz pierwszy jako 
M ałgorzata, w towarzystwie Fausta p. Carriona i Me- 
fistofelesa p. Bossi. Następnie zaś utalentowana arty ­
stka wykonać ma role Fides, w „Proroku11 i W alenty­
ny w „Hugonotach“.

=  Przebywający obecnie w Łomży pan Władysław 
Lubiński, skrzypek, wybiera się niezwłocznie w po­
dróż artystyczną do Grodna, W ilna, Mińska, a może 
i dalej.

=  Pan F. Szober ukończył już tłomaczenie i pod­
k ład  pod muzykę libretta do opery A. Thomasa „Mi­
gnon14. Zarówno treść tej opery jak  i jej muzyka od­
znaczają się wielu zaletami. „Mignon’ę“ przedstawia­
ją  obecnie na wszystkich scenach we Francji i Niem­
czech.

=  Budowa teatru  letniego została już rozpoczętą, 
ukończenie jej zapowiedzianem na 1 czerwca, w któ­
rym to dniu nastąpi inauguracja pierwszem widowi­
skiem. Prace wykonywane są pod kierunkiem i nad­
zorem p. Al. Zabierzowskiego budowniczego, autora 
planów budowy; roboty mularskie powierzonemi zo­
stały p. Onufremu Waligurskiemu; ciesielskie panu 
B tvensem u (synowi), stolarskie i budowa maszynerji 
scenicznych p. Ferdynandowi Polzeniusowi.

=  W sobotę po długiej przerwie, przedstawioną zo­
sta ła  na scenie teatru  Rozmaitości, komedja p. Sar­
neckiego: „Zemsta pani H rabiny44. Wykonanie tego 
utworu nacechowanego rzeczywistą zdolnością p isar­
ską autora, odznaczało się staranną pracą wszystkich 
artystów. Pani Bakałowiczowa za prześliczną grę 
swojej roli, zdobywała najhuczniejsze oklaski od słu­
chaczów, którzy zajmowali wszystkie loże pierwszo- 
piętrowe, bardzo wiele krzeseł, i górne sfery sali. Po 
zmarłej Borawskiej rolę matki, grała po raz pierwszy 
pani Figarska, a po p. Chęcińskim w roli Kazimierza 
wystąpił także po raz pierwszy p. Kwieciński,

=  Dowiadujemy się, że księgarnia M. Glticksberga 
w porozumieniu się z wydawcą zagranicznym Paynem 
ma zam iar przystąpić do wydania galerji obrazów (Sta- 
loryty), najznakomitszych zbiorów europejskich.

=  Od dnia 13 lutego do dnia 13 b. m., do zakładu 
leczniczego dla dzieci, przybyło chłopców 15, dzie­
wcząt 20 razem  35; opuściło zakład wyleczonych 
chłopców 12, dziewcząt 7 razem 19; um arło chło­
pców 2, dziewcząt 3, razem 5; pozostaje zaś na dal­
szej kuracji chłopców 14, dziewcząt 19 razem 33. 
Jak  nam mówiono, liczba łóżek w szpitalu dla dzieci 
okazuje się niewystarczającą; do życzenia by więc by­
ło ażeby miłosierdzie pośpieszyło z ofiarami na cel 
wspomniony. Ofiary te, również jak  poprzednio, przyj- 
mowanemi będą w Redakcji niniejszego pisma.

—  Od dwóch dni bawi w mieście naszem S tani­
sław książę Jabłonowski, małżonek zgasłej przed pa­
ru tygodniami w Krakowie, po czterdziesto-pięciole- 
tniem  wzorowem pożyciu, ś. p. Marji z hr. Wielopol- 
skich.

=  Fundusz Ochrony chłopców izraelitów, o której 
powyżej pisaliśmy, wynosi rs. 565, na założenie słu­
żyć mający. Rsr. 395, jako roczne uposażenie, osią­
gnięto ze składek, to je s t rs. 220 zebrane przez pana 
Lessmana i 175 zadeklarowane przez będących na 
konferencji. Dalszem zbieraniem składek rocznych, 
zajmują się panie: EmiljaLówenbergowa i Matylda Po- 
znerowa.

—  Jest do sprzedania obrazek mitologiczny b ar­
dzo pijknego peadzla, pą miedzi (Szkoły Włoskiej).

Obejrzeć można w Redakcji K urjera Warszawskiego. 
Pewna część, z otrzymauych ze sprzedaży obrazka, 
pieniędzy, przeznacza się na cel dobroczynny.

— Za sprzedaż różnych litografii, nadesłano na ręce 
p. M. Bersohna, jako założyciela Ochrony dla chłopców 
izraelitów w ogóle rs. 19.

== Fornal Jan , rozwożący węgle kamienne, jedne­
go z główniejszych składów, przywiózłszy na miejsce 
10 korcy takowych, zrzucił na ulicę i zemknął, po­
zostawiwszy je na rozkradzenie. Właściciel składu 
ukarał takie zuchwalstwo swego fornala, wytrąceniem 
z jego zasług kop. 50, które poszkodowany nabywca 
węgli, składa na dobroczynność.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego44 
od Jadwini rs. 1 dla nieszczęśliwej rodziny D. z sze­
ściorgiem małych dzieci ciągle prawie chorych; od 
K. T. Rs. 1 dla staruszki Lisowskiej; bezimiennie rs. 1 
dla szesnastoletniego ucznia na wpis; od J. W. rs. 1 
dla rekonwalescentów. Oprócz tego pan B. nadesłał 
sarnę, która stosownie do Jego woli odesłaną została 
Towarzystwu Dobroczynności. Kapelusz męzki znale­
ziony na Długiej ulicy wprost kantoru Rawskiego, za 
udowodnieniem odebrać można w Redakcji.

Orszaku J. C. Mości Jenerał-M ajor Jankowski, 
przyjechał z Kalisza.

Jenerał-M ajor Wighorst, wyjechał do Lublina.

-j- Ju tro , jako w trzecią bolesną rocznicę zgonu 
ś. p. Rozalji z Rejmanowskich Rennertowej, odprawio­
ne zostanie nabożeństwo żałobne za spokój je j duszy, 
w kaplicy P. JEZUSA, przy kościele Śgo Józefa Obi. 
N. P. Marji, na Kmk.-Przedm., o godz. 10-ej z rana, 
na które pozostały mąż wraz z dziećm i, zaprasza 
Krewnych i Znajomych zmarłej.

-f Ś. p. Ludwik Jasiński, Obywatel Miasta W arsza­
wy, w wieku la t 76 w dniu 14 Marca 1870, życie 
zakończył. Pozostała córka w raz z mężem i wnuka­
mi zapraszają Krewnych i Przyjaciół na exportację 
w dniu 16 b in. t. j we środę z kościoła Ś-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej na cm entarz po­
wązkowski, o godz. 5 po południu tudzież na żałobne 
Nabożeństwo w tymże dniu i w tymże kościele odbyć 
się m ijące, o godz. 10-ej z rana. — 1934—

-j- S. p. Przemysław Ogonowski, obywatel ziemski 
gub. kijowskiej, i adininstrator folwarków fabrycznych 
Guzów, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzony Śś. 
Sakramentami, zakończył życie w wieku lat 31, we wsi 
Guzowie d. 10 m arca r. b. Nieutulona w żalu żona 
wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na eksportację zwłok jego, z kościółka Śgo 
Karola, na cmentarzu powązkowskim, na tenże cmen­
tarz w dniu 14 marca, t. j. w poniedziałek, o godzinie 
5ej po polulniu, odbyć się mającą. — 1893—

-j- Ś. p. Marja z Radyszkiewiczów Popławska, Eme­
rytka, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie w dniu l i ty m  
b. m. zmarła,] przeżywszy la t 60. Pozostałe dzieci i 
wnuki zapraszają Krewnych i Przyjaciół na wypro­
wadzenie zwłok, z kościoła Śgo Karola Boromeusza 
w dniu 14 m arca r. b, o godzinie 5-tej po południu 
na cm entarz powązkowski. -  1913—

-f Ś. p. F lorentyna z Wilkomojskich Trzcińska, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona SŚ. Sakram en­
tam i w dniu onegdajszym życie zakończyła, przeżyw­
szy la t 33. Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p- 
zum iej ędbgdzie sig yv daiu 15 b. m., to jest we wto*



rek o godzinie 10 tej rano w kościele Katedralnym i 
Metropolitalnym Śgo Jana, a tegoż dnia i z tegoż ko­
ścioła o godzinie 4-tej po południu wyprowadzenie 
jej zwłok na cmentarz powązkowski nastąpi, na któ­
re pozostały mąż z siostrą, trojgiem małoletnich dzie­
ci i matką, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
praszają. — 1920—

-f S- p. Fabjan Kowalski, Obywatel Miasta War­
szawy, Starszy Majster zgromadzenia Lakierników, 
oraz Majster Drogi żelaznej Warszawsko Wiedeńskiej 
i W. Bydgoskiej, opatrzony SŚ. Sakramentami w d. 
12 b, m. 1870 r., przeżywszy lat 44 po długiej i cięż­
kiej chorobie Bogu Ducha oddał. Pozostała żona 
wraz z 6-giem dzieci, w nieutulonym żalu, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na nabożeństwo 
żałobne w dniu 14-tym i 15 tym, w kościele Naro­
dzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, oraz na 
exportacją zwłok w dniu 15-tym o godzinie 4-tej po 
południu z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski 
odbyć się mającą. — 1919—

-f- Ś. p. Paulina z Fieibichów Mnchhejmer, wdowa 
po Doktorze Medvcyny, po długiej i ciężkiej słabości 
opatrzona SŚ. Sakramentami przeżywszy lat 43 , 
w dniu 11 b. m, przeniosła się do wieczności. W nie­
utulonym żalu pogrążona córka w raz z zięciem 
i wnukami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych na eksportację zwłok z kaplicy kościoła Naro­
dzenia N. M. P. na Lesznie, w poniedziałek d. 14-go 
b, m. o godzinie 4-ej popołudniu, na cmentarz powąz­
kowski, a nazajutrz we wtorek na nabożeństwo żało­
bne w tymże kościele o godz. 10-ej z rana. — 1922— 

-4-  W dniu 12-ym Marca zakończył krótką pielgrzym­
kę doczesną lat '8 i miesięcy 7 mający po długiej 
i ciężkiej chorobie opatrzony Ś-my Sakramentami 
Bronisław Tański. Stroskana matka wraz z babką 
i rodzeństwem zapraszają Krewnych i Znajomych na 
exportację, odbyć się mającą w dniu 15-ym b. m. t. j. 
we wtorek o godzinie pierwszej z kościoła narodzenia 
N. M. Panny na Lesznie, na cmentarz powązkowski 
i na nabożeństwo żałobne w tymże kościele we środę 
o godz. 11-ej z rana. — 1951—

-f W m. Kielcach, przed kilkoma dniami zasnęła 
snem sprawiedliwych Teofila z Nowosielskich Pawłow ­
ska, żona Prezesa Trybunału Cywilnego, pozosta­
wiwszy w nieutulonym żalu męża i dzieci. Matrona ta 
prawdziwej pobożności i cnót towarzyszkich, skarbiąc 
za życia miłość u Boga i ludzi, sercem pozyskała ser­
ca wszystkich i z doczesnej pielgrzymki swej pozosta­
wiła szczytny wzór kobiety, obywatelki i chrześcijanki. 
Smutnemu obrzędowi pogrzebania zwłok towarzyszy­
ły liczne grono Przyjaciół i Wielbicieli cnót Jej. „Sit 
Tibi terra levis“. A. T- — 1923—

H- Boleśnie dotknięta stratą najukochańszego syna 
Bazylego Kowalewa, pozostała matka wraz z siostrą 
2hiarłego, składają mniejszym najczulsze i najserdecz- 
^'ujsze podziękowanie, Krewnym, Znajomym a prze- 
(,<iwszystkicm tym szanownym Kolegom ś. p. zm&rłe- 
8°> którzy raczyli na własnych ramionach oddać mu 
°^tatnią przysługę, a zarówno zapraszają na nabożeń- 
Jwo żałobne odpyć się mające d. 15 go b. m. t. j. we 
wtorek, w katedrze Prawosławnej o godz. 11-ej zrana.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W Ciele Prąwodawczem francuzkiem wciąż jeszcze 

fwają rozprawy nad ioterpellacjami dotyczącemi Al-

gierji: w Senacie zaś na ostatniem posiedzeniu roz­
bierano petycje w przedmiocie zmian, mających być 
zaprowadzonemi w składzie trybunałów konsularnych, 
a nawet z wielu stron domagano się zupełnego znie­
sienia tych juryzdykcji.

Stanowcza postawa p. Daru ministra spraw zagra­
nicznych względem Pruss, niepokoi p. Buffet, mini­
stra skarbu. Nie wyzywając nikogo, ale też zdając się 
nie lękać niczego, p. Daru wybornie utrzymuje stosu­
nek Francji do Niemiec, w tych samych warunkach, 
jakie zakreślił gabinet obecny w pierwszych dniach 
stycznia b. r., i jakie wyłuszczone były w piśmiennej 
deklaracji ministra spraw zagranicznych, odczytanej 
na posiedzeniu d. 22 lutego. Jakkolwiek p. Daru gorą­
co pragnie utrzymania pokoju, wszelako zdecydowa­
nym jest niepoświęcić na jego korzyść żadnego ze 
słusznych uroszczeń Francij, i dlatego to p. Buffet lęka 
się zawikłań, mogących naruszyć równowagę budżetu. 
Sprzeczność zdań wszakże tych dwóch ministrów, co 
do wypadków, jakie mogłyby zajść z drugiej strony 
Renu, w niczem nie przynosi uszczerbku dobremu po­
rozumieniu wszystkich członków gabinetu. Dzienniki 
francuzkie i niemieckie wszelkiej barwy milczą w przed­
miocie wypełnienia ze strony Pruss 5-go artykułu 
pragskiego oczekującego, iż Szlezwig Północny powi­
nien być zwróconym Danji. Milczenie to niezbyt uspo­
kajające, jeżeli przypomnimy sobie przysłowie, że 
cicha woda brzegi rwie.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 11 Marca godz. 12 w nocy.

Paryż. —  Zapowiadają rychłe in te rp e lla te  
w Ciele Prawodawczem, względem Soboru, dla 
wywołania stanowczych oświadczeń rządu. Na 
posiedzeniu tegoż Ciała Prawodawczego, m i­
nister m arynarki oznajmił, że kwestja co do 
obieralnych rad kolonjalnych, w zasadzie po­
myślnie rozstrzygniętą została. Izba odroczyła 
się na dni ośm. Pogłoskom o słabości księcia 
cesarskiego zaprzeczono.

Wiedeń 13 Marca godz. 10 m. 33  wieczór.
Paryż.—  M ontalembert um arł. Skutkiem u- 

chwały Izby, udzielono dymissję gubernatoro­
wi Algierji, marszałkowi Mac-Mahon.

Madryt.—H enryk de Bourbon, pojedynko­
wał się z ks. Montpensier: pierwszy zabity. 
Powodem do pojedynku był ogłoszony przez 
ks. Henryka, list politycznego znaczenia! szar­
piący ks. Montpensier.

r tedak to r .  W. iSzymanowsti.

—  Czystą krowiankę do szczepiania ospy, raczą 
odebrać osoby, które porobiły zamówienia w Aptece 
Centralnej Homeopatycznej. — 1881—

Rs. 2,000
je s t  do -wypożyczeni'' na lazy Numer Hypoteki D o­
mu murowanego w W arszawie,  lub Majątku Ziem- 

s ’ iegi,  w blizkości Warszawy. Może być nabytą S t ł u m i a  
na  tymże lszyra Numerze. Wiadomość, bez pośrednictwa 
faktorów, pod Nrem 583, w lokalu Nr 2, na  rogu Placu Z am ­
kowego i Podwala. ( l —1) —1933—



ANTEPEDJA KOŚCIELNE,
oraz Z a s t a w  k i  d o  o k i e n ,  gustownie malowane, w wiel­
kim wyborze, poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Ro­
let, pod firm ) J  H o ż n u s k ł ,  ulica Miodowa, Nr ».

(1— 4) — 1735 —

STARSZY i  ŚW IEŻY  
P o r t e r  a n g i e l s k i  t u  ó e l ą g a n y  

( 3 »  b u t e l k a  e a ł a  k o p .  4 4 ,  p ó l  * 2  1 p ó l .  * ^ 8
w Składzie Towarów Kolonialnych i Win T. Z ielke, przy 
ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1374 (nowy 63 J.

(1 —  8j  —  1915 —

R a m k i  do wizytowych fotografii z drzewa, czarne od 
ceny kc p, 10 , złocone od ceny kop 2 0 .

R a m k i  do gabinetowych fotcgrafji z drzewa, czarne 
od ceny kop. 22  i pół, złocone od ceny kop. 30. W tako­
we oprawia na poczekaniu pozłotnik ram C r e d o ,  Krakow- 
skie-Przedmieście, Nr 12 nowy, wprost kościoła Świętego 
Krzyża. (1 -3 ) — 1905 —

Ważna wiadomość! f
Przy ulicy Miodowej, pod Nrem 495, naprzeciw fila­

rów, w domu Wgo Grabowskiego. Mam honor zawia­
domić Szanowną Publiczność, że z powodu nieznpeł- 
nej wyprzedaży Płótna i Bielizny do Nowego Roku, 
wyprzedaż ta dalej egzystować będzie i w tymże sa- ^  
mym sklepie sprzedawać się będzie po cenach bardzo $  
zniżonych, i tak: , 5

-  - - ■ R g. j kep. 20  i drożej, wChustek do nosa 1 tuzin 
Płótna domowego sztuka 7

„ hollenderskPgo 10
„ wilnerowskiego 12
,  weby 14

Perkalu białego łokieć kopiejek 
Nakrycia stołowe bardzo tanie.
Koszule męzkie i damskie po cenie kosztu.

(1— 3) — 1 8 8 5 —  (16 ,200 )

U .

i
i«
i
t

Zgubiono!
Kagrody Rs 100 "I

Dnia 23  Lutego (7 M irca) r. bM o godzinie 
między l i s t ą  a lżstą . zgubiono na Pradze, na 

— Wołowym Targu, R s .  812, to jes t: Banku 
.,1 Polskiego 12 Papierków po R 3 25, i 4 Papier­

ki no R i .  3. Łaskawy Znalazca raczy zwrócić za powyższą 
nagroda, do Majstra Kowalskiego; na Stację Pocztową W ar­
szawską, naprzeciwko Dzieciątka Jezus. Powyższa S'*®111* 
zgubiona, iis t ostatnim  funduszem poszkodowanej osoby.

f l  — 3)  —  ' 9 2 f . —

Ssgrody R» IO.
W Niedzielę, dnia isgo b. m., na Koncercie Lewandowskie­

go lub też idąc do domu Roeslera, zgubiony n został.

Kolczyk złoty,
obsadzany Brylancikami.

Łaskawy Z n a l a z c a ,  przez wzgląd na drogą pamiątkę, zechce

t e a t b  w i e l k i
Dziś: IV O R I I A .  - C z w a ^ T  a b *  O p e r y  R I C O -

ŁETTO-------------------------------- ------
Jutro: I B R Y ' X A  E K C O I  V B K I

T E A T B  ROXJHA1XOSCI.
Dziś. B I O \ T J « » l f l ! .  ' ......

W  D rukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

FENOMEN Nimi,
Dziewica, Olbrzym,

„ F L O R  A i “
p ięk n o ść  R eń ska ,

jedyna w obecnem stuleciu kolo­
salnego wzrostu kobieta, okazy­
wać się będzie codziennie cd go­
dziny n e j  z rana do 9ej wieczór, 
w domu Wgo Grodzickiego, na 

Krakowskiem - Przedmieściu.
Cena m iejsc: 

Pierwsze miejsce Kop. so i 
Kop- 5 na ubogich.

Drugie miejsce Kop. 15. 
Dzieci do lat lociu płacą po­

łowę. (4—4) —1743 —

Teatr Magiczny,
przy ulicy Miodowej w domu Lessera. 

Począwszy od Soboty 12 Marca, aż do Niedzieli dnia 
20  Marca

na pow szechn e żądanie
Professor

Levieux Galeucliet,
będzie miał zaszczyt dawać codziennie nadzwyczajne 
przedstawienie nowych wcale doświadczeń Fizyki, 
Magji i Magnetyzmu. Początek o godzinie 7 i pół 
wieczorem punktualnie. (2 — 5)____ — 1849 —

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
Duia 2-go (14 Marca) 1870 r

M onety 1 P ap iery .
Półimperjały Ros — k. — rs. — k. — 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. — 
Obiigi skarbowe 1 0 0  rs. ,  (oprócz kup.)

Żądano |  Płacono

Kuble i kop. sr
— - — —

Listy Zast. 3 okresu, I , s za rs. 100 95 i 94 e t
L isty  Zast. 3 okresu, II s z s r s .  100 94 43 94 io
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego 100 67 100 17
Listy likwidacyjne za r3r. 100........... 76 86 76 66
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . . 90 21 89 75
Nowa Ros. pożyczka prem z r. I 8 6 1 . 157 — — . ...

n. n „ Z r. 1860 . Lu s wa nie
A .k-j ; Drogi ż e l  W ar -Wied. za s z tu k ę 70 50 6 9 7!
Vk je Drugi żel .  W*raz. Bydgoskiej. 75 - 72
Ak jo Głów. T w. Rus3. Dróg ż e l . . — — —
Ak je Drogi żel. W arsz.-Tores o l . . 117 50 116 -
ObDg icie k.-l i żelazne) Terespolikiej — — — —
Akcje Kolei Żal. F»br Ł ó d z .............. 104 104 —
%  Listy Z".»tawnn russyiskie............. 1< 9 — 1 08 50

Wt»ru.-sC aupuuu biez: oil List. Zast. rs. — kop. 90.
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 14*/,.
Berlin: Weksel 100  ta l.2m . rs. 1 2 0 k. 6 0  rs.  120  k. 45 
L ondyn  3 M. I  funt st. rs. 8 k. 29 rs. —k. —.
1 'a r y i. Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 98 k. 55 T3. 98 k. 40 
W ied eń . W, k o m. z-i ISO w a. r*. 99 k. 15 rg 99  k. _

Do dzisiejszego iNumeru „au rju ra  Warszaw- 
skiego“ dołącza się na Prowincję i do Cesar­

stwa: „W ezw anie do p ren u m eraty ,“ na czaso- 
pi8mo ,,P rzeg lą d  Tygodniowy 1 1 ______________

WmąiBg* j  Da dzisiejszego Numeru dołączają się „ Ł l a t y  
m S w g  z w r o t n e , “ tyczące się prenumeraty „K urjera 
W*rszawskiego“ dla Prenumeratorów na Prowincji.

D O D A T E K '



B iM T E K d o  KURIERA W ARSZAW SKIEGO Nr 56.
Poniedziałek. —  Dnia (2 ) 14 Marca. —  Rok 1870.

W IADOMOŚCI L ITE R A C K IE .
— W ę d r o w c a  N er 10 Serji 2-giej, wyszedł z druku 

i zaw iera: Zarysy J&ponji (c d z 2 ma drzew.) Dziwy 
św iata roślinnego, przez F ilip a  Sulim ierskiego (d. c. z d rz e ­
worytem  . )  Życie piekielne, powieść Em ila Gaboriau, p rze­
k ład  F . S. (c. d.l A m ecic-les-Bains. Podróż po IsL nd ji, 
odbyta  1866 r., pr?ez p. N N ougaret id. c., dzew.) Nowo­
ści: lite rack ie , tea tra ln e , sztuki piękne, sta tystyczne, p rz e ­
m ysł i handel, koram unikacje, geograficzne, bibljcgrafja: 
angielska, włoska, francuzka, nekrologja.

— Bluszczu N r 10 wyszedł z d ruku  i zaw iera: K o ­
b ieta  i m uzyka, przez Bolesław a W ilczyńskiego. Z sie rp­
niowej nocy (poezja), przez M irona. Przegląd  W acław a 
Szymanowskiego. T arłow a góra, (powieść, c. d.) Przegląd 
piśmienniczy, przez K azim ierza Koszewskiego. Panienka 
ze dworu, (powieść, p rzek ład  z niem ieckiego, c. d.)

—Tyjeodnih itlód N r 1) wyszedł z druku  i zawiera: 
K ilka  k a rtek  z pam iętn ika podróży odbytej latem , r. 1869, 
przez F elic jana Faleńskiego. „M łot i kowadło", rom ans 
W trzech częściach, F r . Spielhageua, przełoży ł z n iem iec­
kiego M ichał Gliszczyński. Obraz z życia, w iersz przez 
K lem ensa Podwysockiego. P rzegląd  lite rack i, artystyczny, 
tea tra ln y  i muzyczny. K orrespondencja z Paryża. O ub io­
rach. Przepisy kuchenne. D odatek.

Taniość Niemieckich książek.
Schillera wszystkie dzieła w 12 tom ach, rs. 1 kop. 20; 

W pięknej zagranicznej oprawie rs. 2 kop. 10, rs. 2 kop 20, 
i rs. 2 kop. 50, w 1 tom ie drukiem  bardzo ścisłym, w opra­
wie, rs. 1 kop. 20 , w 2 tom ach ze s ta lo ry tam i w oprawie 
zagran. rs  3, bez oprawy i bez rycin, rs. 2 kop. 40. Goe­
thego wszystkie dzie ła  w 45 tom ach, r3. 4 kop. 50; w 36 
tom ach, rs . 4. 80 kop ; w opraw ie zagranicznej, rs. 9 kop. 15; 
drobnym  drukiem  w 36 tom ach, rs. 3 kop. 6o, w 3 wiel­
kich  t o m a c h  i n  8 - t o ,  m ajori, rs. 4 kop. 20. G o e t h e g o  
dzieła liryczne, epiczne i dram atyczne, oraz w ybór na jle ­
pszych prozaicznych w I tom ie, w opraw ie, rs. 3. SzcSais- 
pira w 12 tom ach, rs. 1 kop. 80 ; w oprawie pięknej, rs .2 . 
40 kop. Lessinga dzieła liryczue, opiczne i d ram a ty ­
czne, oraz najlepsze prozaiczne, w I tomie wielkiego fo rm a­
tu , ścisłym  drukiem , w oprawie, rs. 1

Lessinga poetyczne i dram atyczne dzieła, w 1 tfm ie  
W m ałym  form acie bez oprawy, 40 kop ; w oprawie zag ra ­
nicznej, 60  kop. Boernego w 12 tom. rs. 2; w opraw ie 3. 
Heinego w 18 tom. na najpiękniejszym  welinie, rs. 10, 
kop. 8 0 ,  (dawniej rs  27 .) w Zagranicznej opraw ie, rs. 14, 
kop. 40. gaphira w y d a n ie  wykwintne w 10 tom ach, rs. 6 
kop. 40. Koernera wszystkie dzie ła  w 2 tom ach,’ rs 1 
kop. 20; w oprawie rs. 2 , w 1 tom ie 40 kop., w opraw ie bo 
kop. Jean Paula, llauffa  Biirgera, HebePa, 
V«nnn, 1/cnau‘a, Stlelsta, Ifflanda, Hutzr- 
i»ue‘jgo, fflusaeu*4#, i wielu innvcb, podobnie tanie  
edycje wyszły lub wychodzą: PO JE D Y N C ZE  ZAŚ U T W O ­
RY W SZYSTKICH KLASSYK ÓW  (objęte najczęściej w j e ­
dnym tom iku) K O SZTU JĄ  TYLK O  PO 8 kop.

N iezależnie cd  wszystkich w ym ienionych wyżej wydań, 
J łc h o d z ą  pod zbiorowym napisem : i) Itrokhausa BI- 
fL JO T H E K  D E R  D E U T SC H ES NATION A L -L IT E R A T U R  
" E S  18 und 19 JA H R IIU N D E R T S, na js łynniejsze  utwory 
lite ratu ry , pięknym  i wyraźnym drukiem , tom y po a o o i wię- 
®ej stronic w cenie 40 kop. bez oprawy, a 6o kop. w pie- 
* aej oprawie; 2) Heiupla N A TIO NAL B IB L IO T H E K  
*  Zeszytach 6 arkuszow ych po io  kop k tó rych  k ilka , tom 
tornm je i oddzielnie się sprzedaje. Oba zbiory zalecają się 
starannością i poprawnością. Znaczne zapasy tych 
*«*ieł znajdują się ciągle w M s l ę g a r n l  
1 Składzie IVut 1 E k s p e d y c j i  pism p e r j o d y -
**nych 1IA1TRY1EGO ORGELBRANDA,
Przy ulicy K rak o w -P rzed m . N r 1 nowy, naprzeciw  K oper­
nika, dokąd też  wszystkie nowo ob)awląjąee

wydania bezzwłocznie z zagranicy nadchodzą.
(1— 3) '  — 1 7 9 9  —

”7 Katolicki, Nr 10 wyszedł z d ru k u  i
zawiera: O m ałżeństw ie chrześcijań  .kiem, (c. d.) B łędy r e ­
ligijnego m alarstw a, (dok ) K orrespondencja z I rk u c k a .__
Z pod Mławy. Z Kurowic. K ronika kościelna. B ibljogra- 
fja. Ogłoszenia.

N adspodziew ane, lecz zasłużone, powodzenie jakiem  cieszy 
się wydawano w L ipsku nadładem  Spam er’a

Illustrirtes Gonservations-Lexicon,
(obejm ujące 5,ooo illustracji, po części drzew orytów  

po części zaś p ięknych chrom olitografji), ’ 
odbierane ze wszech stron  pochwały za  p iękne i pożyteczne 
to wydawnictwo, połączone tylko z częstym  utyskiw aniem  
nad zbyt szczupłą jego objętością, niedozw alającą pom ieścić 
w należytym  rozw oju wszystkich zam ierzonych przedm iotów , 
spowodowały nak ładcę  do pow iększenia objętości d z ie ła

Ogłoszona pierw iastkowo ilość zeszytów 50 do 60 , zdw o­
joną została, tak , że obejmować teraz  będzie

lOO do 900 zeszytów,
a  przytem  nak ładca  widzi się przym uszonym  nadal d ru k o ­
wać pismem drobniejszem . Z adaniem  bowiem dzie ła  je s t  
postawić go na równi z najsłynniejszem i E ncyklopediam i, 
ja k  B rockhausa i M eyera, a  znakom ici współpracow nicy, 
k tó rych  liczba coraz się zw iększa, a  na  czele k tórych  
p ierw szo rzęd n i p isarze i rysownicy sto ją, stanow ią rękojm ie 
spełu iem a godnie zadania.

Cena zeszytu jest jak dotąd Kop. 90,
Ogłoszenie co do dodania bezpłatn ie prenum eratorom

AtlasuGeograflczno-Statystyezuego,
dotąd  w sile pozostaje.

. P renum era tę , ja k  dotąd, przyjm uje 
K sięg arn ia  i S k ład  N u t M uzycznych

Ferdynanda Hósick,
przy ulicy Senatorskiej, N r 496.

__________  (1—6)__________ — 1419—

W ielkiej wartości dzieło w czasie postu, Kś. R odrigueza

O Doskonałości Chrzścjańskiej,
Z języka hiszpańskiego na różne języki k ilk ak ro tn ie  prze- 
k ładane, u pas zaś według ostatniego tłum aczenia francuz- 
kiego, do uży tku  ludzi świeckich zastosowanego, na język  
polski przetłum aczone, wydanie 3-ie. Sk ład  Główny w Kole­
g am i Jf. B łaszkonsklego. Cena nadzwyczajnie 
nizka: 75 kop. za 696 strunnic ścisłego druku , wielkiego
tc rm aiu .— Panom  Księgarzom  odstępu je  się tylko 5 kop. 
n a  egzemp Przytaczam y tu zdanie um ieszczone we wstępie 
jednego z zacnych naszych kapłanów : Z  oczytania się w tej 
nieoszacowanej książce, staniecie się tak iem i, jak iem i C hry­
stus P an  uczniów swoich m ieć chciał, mówiąc: „Potem
poznają wszyscy, żeście uczniami moi oni I 
jeśli miłość mieć będziecie Jeden hu dru­
giemu. (1 — 1 , — 1855 —

— K sięgarnia, Bkład N ut i E kspedycja  pism perjodycz- 
nych Maurycego Orgelbranda, przy ulicy K ra -  
kow skie-Przedm ieście, N r ln o w y , o trzy m ała  na  sk ład  głów ­
ny otudjum historyczne, wydane nakładem  dru-
k a rn il .  J . Kraszewskiego r. 1870 w D reźn ie  pad napisem :

Sw. Stanisław i Bolesław Śmiały,
Antyteza dziejowa, z uwzględnieniem  

rozmaitych zdań przeciwnych, rozwijana
przez 98- ®.

Cena kop. 75. Z p rzesyłką pocztą 90 kop .
A u to r zdaje się, w dziele z ty tu łu  wymienionem, główny 

nacisk k łaść  na to, iżby raz  w ypadało przyjść do u s ta len ia  
pewnej zasady, w poglądach krytycznych na polu d z ie jów  
gdzie je s t  granica legendy pobożnej, a  gdzie g ran ica  w ol­
ności spraw dzania faktów  z całą  ścisłością rozb ioru  (stron 
nic 173. (2- 3)___________ 1694  _



-  II -

Taryffa Hypoteczna Nieruchomości
w  m ie ś c ie  W a ra za w le  i  n a  P r a d z e ,

ułożona i wydana na rok 1870, przez K. Mierzejewskiego, 
jest do nabycia w Wydziale Hypotecznym Miejskim, w Skła- 
dzie Materjałów Piśmiennych Jana  Tytz, przy ulicy Miodo­
wej, oraz innych Składach Materjałów Piśmiennych i K się­
garniach^______________________ ( ' —31

O G  Ł O S Z E N I E
Izba Skarbowa Warszawska podaje do powszechnej w ia­

domości, że w dniu 9 (21) Marca r. b., o godzinie I 2ej w po­
łudnie, w sali licytacyjnej Izby Skarbowej,odbędzie się g ło ­
śna in plu3 licytacja, na wydzierżawienie od dnia 20  Marca 
(I Kwietnia) 1870 roku, do dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
1878 roku, dwóch Lokali, w domu Nr 1318, zajętym w ad­
ministrację skarbu, przy ulicy Nowy-Swiat położonym, to
je s t: . . .

1. Sklepu z obszernym pokojem, pakamerem 1 piwnicą.
2 . Lokalu na 2 giem piętrze, składającego się 4ch pokoi 

z kuchnią, oddzielną górą, piwnicą i komórką.
Licytacja rozpoczętą będzie od summy wyrównywającej 

pobieranej dotąd z tych lokali opłacie, to  jes t za sklep' 
rs. 585, za lokal zaś rs. 425 rocznie.

O innych warunkach interessowani powziąść mogą wiado­
mość w Wydziale Dóbr Rządowych Izby Skarbowej, w go- 
dzinach biurowych._____________ (2 — 3) — 1 8 2 0 —(D. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje do powszechnej wiadomości, że wdniu 5 (17) Mar­

ca r.b ., ogodzinie 1 oej rąno, przed Sądem Gminnym Czyste, 
odbywać się będzie licytacja, na sprzedaż rozmaitych Ru­
chomości, pozostałych po Janie Olszewskim, w drodze dzia­
łów, na wydzierżawienie trzy letnie dwóch Kolonji we wsi 
Woli położonych, do Sukcessorów po Janie Olszewskim na­
leżących.

W arunki licytacyjne mogą, być przejrzane w Kancellarji 
Gminnej, każdodziennie, wyjąwszy dui świątecznych i galo­
wych.

W Woli, dnia 26 Luteg® (10  Marca) 1870 roku.
Wójt Gminy Czyste, Hamlśskl

(1—3)________  — 1886—(D. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E . /
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 19 (31) 

Marca r. b., o godzinie loej rano, przed Sądem Gminnym 
Czyste, odbywać się będzie głośna in plus licytacja, na 
sprzedaż KoLnji Nr 15 oznaczonej, we wsi Czyste położonej, 
do Sukcessorów po Leonie Raczkowskim należącej.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w Kancellarji 
Gminnej, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych i galo­
wych. ,

W Woli, dnia 23 Lutego (7 Marca) 1870 roku.
W ójt Gminy Czyste, K a m iń sk i.

(2 — 3) — 1809— (D.W.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z mocy W yroku Sądu Gminnego Czyste, zapadłego w dniu 

9 ta i) W rześnia 1869 roku, decyzją Komissji Włościańskiej 
z dnia 8go Października 1869 roku zatwierdzonego, na po­
czet należności Gminnych, zajęte rozmaite Sprzęty domowe, 
Meble i t. d., sprzedane zostaną przez publiczną licytację 
w dn iu  2 Lutego (14 Marca) r. b., o godzinie loej rano, 
przed Sądem Gminnym Czyste.

W Woli, dnia 7go Marca 1870 roku.
W ójt Gminy Czyste, Kamiński.

(3—3) —1808—(D. W.)

R a d T tó e g ó ło w a  Opiekuńcza
Kwnitalu gtarozakonnyeh w  Warszawie.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 3 (15) mar- 

ca r  b , o godzinie 12  z południa odbędzie się w kance­
larii'szpitalnej głośna licytacja in minus na dostawę w cią- 
gu roku jednego materjałów aptecznych na potrzebę tegoż

8ZPÓ warunkach licytacyjnych oraz o wysokości wadium do- 
siedzieć sig można w kancellarji instytutowej kazdodzien- 
nie w zwykłych godzinach biurowych. (2—2) — I860

O b w i e s z c z e n i e .
Podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 18 (30) Marca 

r. b., o godzinie loej rano, przed Sądem Gminnym Czyste, 
odbywać się będzie licytacja głośna, na sprzedaż dwóchKo- 
loDji uwłaszczonych, do Sukcessorów po Józefie Ciarka na­
leżących, w drodze działów, z których pierwsza położona 
we wsi Woli, pod Nrem 243; druga we wsi Ochocie, pod 
Nrem 6.

Przystępujący do licytacji, winien złożyć wadjrm, na 
pierwszą Kolonję Rs. 60, na drugą Rs. loo, oraz świadectwo 
usprawiedliwiające pochodzenie ze stanu włościańskiego.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w Kancellarji 
Gminy Czyste, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych i 
galowych.

W Woli, dnia 25 Lutego (9 Marca) 1870 roku.
W ójt Gminy Czyste, K a m iń s k i  

(2—3) — 1846—(D. W.)

—  Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merku­
ry u. Potrzebując do sklepów stowarzyszenia w pro­
porcji rocznej przybliżenie: mąki różnego gatunku oko­
ło 3,000 pudów, kasz do 500 czetwierti, masła solone­
go około 500 pudów, niesolonego 200 pudów, kro­
chmalu pszennego 200 pudów, octu różnej mocy 100 
oxeftów, cukru różnych firm w głowach, kawałach i 
mączce 200 beczek, serów krajowych fabrycznych i 
owczych około 5,000 funtów, buljonu 400 funtów, jaj 
5 00 kóp, grochu różnego 100 czetwierti, grzybów su­
szonych 50 pudów i t. p. Zarząd otwiera pp. produ­
centom pierwszej ręki konkurencją, tak co do cen jak 
i co do gatunku. Należność płaci sięgotow iznąpougo­
dzie i odstawie; większe partje w każdy poniedziałek, 
mniejsze niezwłocznie. Offerty i próby przyjmuje każ­
dodziennie w Kantorze swoim przy ulicy Podwal 
Nr 17, od 11 rano do 3 po południu. — Prezes 
J. Siatkowski. —  Członek Sekretarz Valentin d'Hau- 
terive. (4—0) — 1768—

Trybunał Handlowy w Warszawie, wyro- 
j j * . Da dniu 14 (26) Lutego 1870 roku 
la j im iU j zapadłym , up ad ło ść  W o l f a  T e n e n -
b a u n i ,  Handel Towarów Łokciowych, w Warszawie pod 
Nrem 2258 prowadzącego, ogłosił; czas zaczęcia się takowej 
z dniem c (18) Września 1869 roku określił; opieczętowanie 
wszelkiego m ajątku do tegoż Tenenbauma należącego roz- 
porządził i do uskutecznienia tegoż Podsędka Sądu Pokoju 
Wydziału Igo, delegował; Kuratorami upadłości Seweryna 
Chmielewskiego, Obrońcę Sądowego, i B. Sommerfelda, wie* 
rzyciela, mianował; na Sędziego Kommissarza W. Kronen- 
berga, Sędziego Trybunału, przeznaczył. Osobę upadłego 
przez oddanie go pod dozór policyjny zapezpieczyć nakazał 
pod tymczasową egzekucją, pomimo oppozycji i appellacji- 

S e w e r y n | C l i i t i l e I e n 8 k l ,  
Obrońca Sądowy.

(1— 1) — 1904—(D. W.)

u w i a d o m i e n i e .
Nauczycielka Polka, posiadająca języki: francuzki, 

niemiecki, angielski, i artystycznie muzykę, zdolna do w y 
kończenia kompletnej edukacji Panien, jest do umieszczenia- 
C ł u n e r n a n t b a  Francuzka, posiadająca muzykę i śpiew: 
Są też obecnie F ran cu zk i i Niem ki do początko­
wych nauk i dozoru dzieci G uw erner Anglik, posiada­
jący języki francuzki i niemiecki. A a u c z y e ie l język* 
ruskiego i języków starożytnych, i wiele innych O s ń b ,  j®' 
dni do umieszczenia, drudzy życzą sobie dochodzić na S 0 " 
dżiny, pół dnie, lub na całe dnie. Osoby interessowane ra- 
czą zgłosić się do Zakładu Informacyjno Nauczycielskiego 
K aro liny  Sawareer, Krakowskie Przedmi(ście,Pała® 
Hr. Stan. Potockiego, Nr 15. i —3 ) — 1894--



— III -

P o trzeb n ą  je s t  do dzieci

BOMA
Niem ka lub A ngielka, posiadająca dobre świadectv:a. W ia ­
domość przy ulicy Insty tu tow ej, N r 3 na  l-em  p ię trze . 

(3— 4) — 1814 —

Handel Leonarda Kowalewskiego

nach bardzo tanich. 
( 3 - 6 )

N r 445 na K rak .—Przedm .
O trzym ał z zagranicy w iel­

k i tran sp o rt K apeluszy no­
wych fasonów wiosennych, K a­
peluszy cylindrów jedw abnych, 
jak o  to: K apeluszy filcowych 
T yrolskich czarnych, zielo­
nych, szarych z zieloną wstąż 
ką; Kapeluszy tybetowych na 
korku , oraz różnych fasonów 
kapeluszy filcowych twardych 
i m iękkich, w najświeższych 
kolorach, z czem poleca się 
łaskaw ym  względom, po ce-

— 1483 —

Je s t do sprzedania  dom drew niany z ogro­
dem, przy ulicy Ząbkowskioj N r 1 na P ra ­
dze. W iadomość przy ulicy Nowy-Świat pod 
N r 1314 u  T ap icera  J . Zawadzkiego. Tam -
że są do sprzedania  następu jące  rzeczy.

 ___!! Brytw anna duża  m iedziana, pa te ln ia  m ie­
dziana, 6 serw et używanych, k ilka  rąd li, lustro , Obraz d u ­
ży olejny w yobrażający sta rca , s ta ra  kom oda, stó ł zw yczaj­
ny, dwie la ta rn ie  do ogrodu, 12 łyżek  najzylbrow ych n ieu­
żywanych i_6 łyżeczek najzylbrow ych. (3 —3) — 1769

ISraiHf

l
naprzeciw ko Dw orca Kolei W arszaw sko-W iedeńskiej 

w Restauracji, grynsją codziennie od godziny' 7ej 
wieczorem, na  skrzypcach i g itarze , P.Borgonio z dw ie­
m a córkam i, Margaritą i Franciszką O czem W ła ­
ścicielka wym ienionej R estau racji podaje do wiadomości po­
w szechnej, polecając się uprzejm ie względom Łaskaw ej P u ­
bliczności. (2 — 3) — 1835 —

J e s t  do sprzedania

MASZYNA.
Jupełn ie  now a, do szycia, z powodu wyjazdu, ulica F re ta , 
N r 277 N r 14 m ieszkania.
_  (8—3)   _  1 7 5 5  —

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności 
są do sprzedania  zaraz, lab  od W ielkiej-Nocy,

Dwa Magle Angielskie,
za R s. 2 0 0 , przy rogu ulic Cnm ielnej i Z ie l­
nej, N r 1424. — W iadom ość na  miejscu. 

(2 — 3) — 1837 —

Za 160 rubli
Z powodu wyjazdu są do sprzedania

I E B L  E,
banap#, 2 fo te le  i 8 k rzeseł na sprężynach, i s tó ł m ahonio- 
wy. stó ł jad a ln y  rozsuwany i 12 krzese ł jesionow ych w ypla­
tanych, 2 szafy , 6 łóżek  jesionowych, umywalnia, 2 e ta ż e r­
ki, b iu rko  jesionow e, 6 stołków zwyczaj ych,_ k ilka  stołów 
Sosnowych i w szystkie sprzęty  kuchenne [i piwniczne d re ­
wniane. W iadom ość przy ulicy W idok N r 3 nowy, a  m ie­
szkania N r 5 , n a  2giem piętrze. S tróż wskaże.

(2 - 3 ) - 1 8 3 0 —

F ab ry k a  C ukru i R afinerja  „A ntonin" w do- 
_  brach B ranica podŁukowem, w ysprzedaje na  

m iejscu częściowo wszelkie utensilja  fabryczne, jak o  to: 
parowe m aszyny, ko tły , a p a ra ta , ru ry , oraz m iedź, mosiądz, 
żelazo, nowe formy do cukru  i t. p.

(S—3) — 1782 —

•ii

I M M M  1 B O I ,
Drzew ewocowych, parkowych, le­
śnych, roślin oranżeryjnych I cieplar­
nianych i t, p. Jamei’a, Bootha i synów
właścicieli słynnych szkółek  w F l o t t b e e h  pod 
Ham burgiem  i L l c h t e r w e r d e  pod Berlinem, 
nadesłany został do Z ak ładu  podpisanych, i na  k a ż ­
de żądanie bezp łatn ie  się wydaje.

Ostrowski 1 S -k a .  
przy ulicy S enatorsk ie j, N r 473il.

(1—3 ) — 1897 —

m łoda, uzdatn iona w szyciu i k raw iec- 
czyznie, poszukuje obowiązku jako  pan­
na służąca, od 1 K w ietnia r. b .— 
W iadom ość przy ulicy D ługiej, pod N r 
542, nowy 6. M ieszkanie stró ż  w skaże. 

(3—3) —  1771 --

Najnowszy>
>
>
>
o

>
>

 ̂̂  ^  **** ̂  ^ SS  ̂  o s ć
Są do sprzedania  1

Kekwizyta Kzeżnicze,
jak o  to: B ufet, Szpryca, W agi z funtam i (mosiężne) i inne. 
W iadom ość przy ulicy Piwnej, N r 112 , w fabryce kapeluszy. 

(2 — Sj  — 1854 —

W Y N A L A Z E K !
Niżej podpisany ma honor zawiadomić szanowoą 

Publiczność, iż chem icznem i środkam i pierze r ę k a ­
wiczki glansowane wszelkiego koloru, tak  że 
nietylko pierwotnego ko loru  n ie tracą , ale  nad to  co 
do czystości, m iękości i glansu bez żadnego odoru, 
tak  że  nie ustępu ją  nowym. U lica Zakroczym ska Nr 
1863C, obok kościoła & F ran c iszk a  Serafickiego.

(1 — 15) — 1878 —

Cegielnia w  Kawenczynie.
Posiada zapas cegły wypalanej, ta k  zwyczajnej 

jako też  modelowej, różnych rozm iarów  W iado- 
! mość na  miejscu, lub w K antorze K. A. Tem ler 

e t L . Szwede przy ulicy Ogrodowej N r 13.
(1 — 3) — 1911 —

M Ł O D Z I E S I E O
m a ją c y  o k o lę  la t  I5 stu , m o ż e  m ie ć  m ie js c e  z a r a z  jak o  
Uczeń, w H andlu  W in i Towarów K o lo n ia ln y c h  M. Ci­
szewskiego, przy  u lic y  S e n a to r s k ie j ,  w prost K ościoła 
Sgo Antoniego. (i—s j  — 1865—

Potrzebnym jest Chłopczyk
do H andlu, mający około la t I2 stu  lub I4stu , z dobrych 
rodziców, który przynajmniej trzy  klass skończył. W iado­
mość w M agazynie Ozdób W ojskowych, na Krakowskiem- 
Przedm ieściu, N r 432. (3 - 3) — 1715—



-  IV -

EKSTRAKT HESNY
Z F E A T  B E R T O S

(Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU M I§SNEG0 LIESIGA W  LONDYNIE.
Wielka ©saeaędnoś© w gospodarstwie!!!

N atychm iastow e przyrządzen ie  posilnego roso łu  za '/a ceuy ja k  ze świeżego m ięsa. Z apraw ian ie  i wzm a­
cnianie  zup, scsów, ja rz y n  i t. p.

ńrodek wzmacniający dla słabych 1 chorych!
Dwa z ło te  m edale w P ary żu  1867 r. Z ło ty  m edal w H aw rze 1868 r. W ie lk i honorow y dyplom  za najw yż­

sze odznaczenie w A m sterdam ie 1869 roku.
C eny detaliczne d la K ró le s tw a  Polskiego: 

i  fa n t ang. w sło iku  */* fu n t- anS- w sło iku '/« funt. ang. w sło iku  '/ ,
Rs. 8 kop. 70 Ra. 1 kop. 90 R a. i kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli

funt. ang. w sło iku  
Kop. 55.

każden słoik opatrzony jest obok stojącemi 
podpisami. 

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie-. 

go, J. Riedela, J. Roeslera, St. Rozmanitha, Sowińskiego i Szulca, L. Spiessa, F. Springera, A. Stępkow- j
skiego, i Emilji Stoczkiewicz.

Sprzedaż hurtow a w domu handlow ym  J .  F R E I D B ® * .  i S-ha, w W arszawie, u lica S en a to rsk a. Nr 468/9
ERNEST GAY,

(02—24) — 4— (5819) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

M ę ż c z y z n a
uzdolniony do zajęcia się w H andlu, K antorze , Domu Ko- 
missowym lub Fabryce, mogący dać Kaucję, p r:g n ie  zna­
leźć pom ieszczenie. W sadom iść przy  ulicy Leszno, N r 70879, 
m ieszkania N r 17. (2 —8 ) — 1635 —

D O"’ W 0 D T
z złożonych przez Jó ze fa  A dam a Grabowskiego w B anku 
Poskim  K i o s z t o w i i e ś c l ,  pod N reraS l,G 69 , i odebranych 
na takow e 120 Rs., zaginął. Poniew aż a resz t na  ten  Dowód 
w B anku je s t  założony, przestrzega się każdego, że ten  do­
kum en t żadnej n ie m oże mieć wartości d la obcego. W iado­
mość w R edakcji „ K n rje ra  W arszaw skiego11 pod adressem : 
A lea U jazdow ska, N r 12 nowy. (1—3) — 1879—

Rubli srebrem 5,000

J A M Ą  O Ł S S B T M lG sS łlE C JO ,
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej N r  23 , prawie  

wprost ulicy Jasnej.
Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje  różne m e­

ble, jak o  to: G arn itu ry  wysłane i pokryte, Szeslągi 
k ry te  safianem  i skórą am erykańską najlepszą, K ozet­
ki, F o te le , F o te lik i, T oaletki, Ł óżka , Umywalnie 
z m arm urem  i innne rozm aite. Szafki nocne z m arm u 
rem  i inne, S toliki pod sam ow ar z m arm urem , B iu r­
ka  m ahoniowe, orzechowe i jesionow e, S toliki do k a rt. 
Szafy m ahoniowie, orzechowe i na orzech, Szafki 
m niejsze, Serwantfai, K redensy, Stoły obiadow e, Stoliki 
do ro b ó t dam skich, Stoliki jesionow e na orzech i m a­
honiowe, M aterace zwyczajne, włosiane, podróżne, M a­
terace  z m orskiej traw y, śprężynow e, Sienniki, P odu­
szki s& fjanow ei t. p., z k tó rem i się poleca.

_  (5 — 12) — 1469—(14,593)

są natychm iast potrzebne, na k a p ita ł n ak łado­
wy dla jednej z tutejszych fabryk W ina Szam ­
pańskiego. M oże być p rzy ję tą  osobista  dzia­
łalność właściciela 'K a p ita łu , albo też zape­

w n ionym  będzie p rocent w  stosunku 2 4 °.j0 rocznie. B liższa 
wiadomość p rzy  u licy Chm ielnej N r 1543. M . C r o v e .  
______________ ( 3 - 3 )  — 1727—

hudii-D-jj*.
Otwór-y wszy na nowo mą Pralnię u T ó e l u s * y :  

Słomkowych, farbuję takow e i przerab iam  na n a j­
nowsze fasony, po cenach najprzystępniejszych.

D la Magazynów odstępuję stosowny rab a t. Przy tem  po ­
lecam Szanownej Publiczności m ą P ra ln ię  Bielizny, oraz 
praln ię chem iczną G arderoby, spodziew ając się  zasłużyć ja k  
uotąd na łaskaw e Je j względy. ML. Szwarz

Ulica Trębacka N r l l ,  dom W -go Szustra, od frontu.

(3~ 3) - 170° -fUfiyyiEaigiimnseflse

LISTWY
jna ramy i do obić papierowych

S wyrobiane w F ab ry ce  R am  i L u s te r  J ó z e f a  
B a u a n g a r t e n  w domu b. B lanka, przy ulicy 

ra i Senatorskiej, L is tw y  w różnych gatunkach , począw- 
" 1  szy za łokieć 7 'ł ,  kop. aż do rs. 1 kop. 50, złocone, 

palisandrow e, z brzegam i złocouenii, hebanow e. R a ­
my z listew mogą być od najm niejszych do najw ięk­
szych w przeciąga godziny gotowe, L istw y do obić 
papierowych począwszy za łokieć 7 ’/, kop-, jak o też  
L istw y karbow ane nowego rysunku, po cepach jak  
najtańszych. (2 — 6) — y 821 —

nłrnir nirn



> P A P I E R  R I G O L L O T
>  DO SYNAPIZMÓW,
}  w Paryżu, przy ulicy Yicille du Tempie, *«.

\ Przyjęty w szpitalach paryzkich cywilnych i wojskowych, jak  również w szpitalach Cesarskiej marynarki. 
Synapizmy te konserwują się bardzo długo, sprawiają skutki rychłe i niezawodne.

W Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP. G allego  i Splegga. I
(6- 0) 908 —

Potrzebne są t

P A U U T •
do szycia KrawiecczyzDy. Tamże przyjmują się i do nauki. 

Wiadomość u Rządcy domu N r 33, ulica Królewska.
(1 — 1) — 1891 —

>— Hd d W tW dd)
PIGUŁKI SCORDIUffl,

Maść doktora Andre Ł ebel, autora monogra-
fji hemoroidów, ulica de l’Echiquier, Nr 14 w Pary­
żu. KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

Skład w Warszawie a A. F . GALLE.
(63 — 104) —5506—(9642)

Potrzebnym jest Uczeń,
któryby ukończył przynajmniej 4 klassy, dobrej konduity 
do Zakładu Zegarmistrzowskiego M. J . Augustynowicza, przy 
ulicy Królewskiej, Nr 4 l2a . (2—3) — isoo—

Dla Emerytów
Dom mieszkalny murowany, blachą żelazną kryty, do k tóre­
go należy 7 dziesiatyn .,(14 mórg) gruntu, o 49 wiorst 
t7 mil) od Warszawy, jes t do wydzierżawienia na długie la- 
(a. Wiadomość u Chrzanowskiego, w Chociszewie, przez Z a­
kroczym. (3—3) — 1100 —

Jest do wydzierżawienia, lub sprzedaży, w mieście Radomin 
przy ulicy Nowy-Świat,

B R O W A R
należycie urządzony, pod korzystnemi warunkami, od dnia 
Igo Lipca 1870 roku. Wiadomość u W łaściciela na miejscu.

(2 — 2) — 1 446 —
Żądany jest do nabycia

Dworek,
w dobrym stanie, z Ogrodem, w szacunku około 

3,ooo Rs., w jednem z gubernialnych miast Królestwa. Ktoby 
miał takowy do zbycia, raczy przysłać opis Domu z Ogro­
dem i warunki, do Redakcji „K urjera Warszawskiego11 pod 
literami M. S. X. (3—sj — 1371 —

Są, da sprzedania

Dwie Prassy Litograficzne
i jedna do wytłaczania, duża, (Stanc*). Wiadomość przy 
ulicy F reta  wązkiej, Nr 26 8 , na 2-giem piętrze.

(3—3' — 1*99—_______

Interes korzystny.
S K L E P  istniejący od la t kilkunastu, z Oknem, z Wy­

stawką, z wszelkiemi Utensyljami i Mieszkaniem, przy ulicy 
Nowo-Senatorskiej, wprost Hotelu Litewskiego, N r 476D, 

jes t do odstąpienia w każdym czasie.)
(1—3) — 1903—

P A N N Y
podręczne i do nauki Krawiecczyzny, potrzebne są przy uli­
cy F re ta , Nr 257.—WIER ACHA.. (1 -1 )  - 1 8 9 0 —

Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania każdego czasu,

Magazyn Strojów Damskich,
przy ulicy F reta , Nr 248/9, wprost ulicy Długiej, drugi M a­
gazyn od rogu ulicy Mostowej, drzwi i okiennice na orze­
chowo malowane. (1 — 3) — 1 8 9 3 -

L E K C J I  
Języka niemieckiego i Konwersacji,
na mieście i w domu, udziela po cenie bardzo przystępnej, 

Józef Solatinow. Ulica F re ta  Szeroka, Nr 275.
(1 — 3) — 1887—

Z powodu wyjazdu są do sprzedania: 
Obraz szydełkowej roboty, w ramkę nową 

.—  oprawny; Wazon perski; Łóżko ładne
szerokie podwójne; duża W anna wcale nowa; Koncerti- 
no, mała Katarynka, i inne małe Drobnostki. W iado­
mość przy ulicy Dzielnej pod Nrem 2360, m ieszkania Nr 11, 
n a  3ciem piętrze, w podwórzu. ( l  — 8) — 1905 —

Za Ra 150
jest do sprzedania ZEGAREK kieszonkowy,

> "3 Angielski, Chronometr. — Wiadomość przy ulicy 
_  Podwal, Nr 524, mieszkania Nr 12 . Zastać można 

od godziny lszej do sciej z południa.
(1—3) — 1900—

Z powodu wyjazdu jes t do sprzedani® 
Szafa (esionona, rozbierana, mai0 
używana, w najświeższym fasonie, i inne 
rozmaite rzeczy, każdego czasu, przy u" 

licy Aleksandrja, pod Nrem 2775, w domu W-go Rzepskie- 
go, w oficynie, na pierwszem piętrze. (8 — 3) — 1714—

Jes t do odstąpienia

Sklep Mydlarski,
z towarem i wszelkiemi, przyborami do tego należącemi, o- 
raz utensylja do wyrobu świec, od Wielkiej nncy- W iado­
mość o adressie powziąść można w Redakcji K urjera W ar­

te —3) — 1708 —

Ogród traktowy i warzywny,
w którym są i winogrona, do tego może być m ieszkanie 
lub mieszkanko, jes t do wydzierżawienia od W ielkiej Nocy 
r. b., przy ulicy Nowolipie, pod Nr *i (2465) domu, hlizko 
Szpitala Ewangelickiego. 13—3 ) — 1738 —

.igr *  ̂ Oarnitur Mebli
"TfflittB massiw orzechowych, bardzo pięknie rzeźbio- 
J J B S H . nych; oraz S z a f ą ,  K o m o d a  i S t o l i k

z Galeryjką, do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Nowo- 
miejskiej, Nr 179, na iszem piętrze od frontu.

(3—3) — 1660 —



—  U  —

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł  MEDAL ZŁO TY I 1 6 ,6 0 0  Fr. N a g r o d y .

ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkow y , wyborny dla osób delikatnych i osłabionych; leczy 
gastralgije , b/adaczki, wychudnienie i marnienie, bardzo skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił po 
gorączkach , jak również przeciw zim nicom  ' tak pospolitym w naszym kraju.

W  P A R Y Ż U ,  rue Drouot, 4 5 ;  — w W A R S Z A W I E ,  w składach maleryalów aptecznych P P .  G a ł ie o o  t S z u m .

( - 0)  ,  | 9 0 5 - ________

Najlepsza Holenderska Musztarda,
w róiBych gatunkach, nleufttępująca u  n leżem
z a g r a n i c z n e j ,  wyrabiana bywa w Fabryce A U G U S T A  
g l E W E J C E I t ,  przy  ulicy Królewskiej, w domu Nr 106879, 
P.Hessego, gdzie każdodziennie w mniejszych lub większych 
ilościach, po cenach zupełnie przystępnych, nabyć ją  można.

(2 -3 )  — 1801 —

P | LU LES PURGATIVES CAUVIN I A p t e k a r z a  
,51, boulevard 
I S e b a e t o p o  l|

w  P a r y ś u .
Jest to nieooenioay środek ezyezeziey I przeezyzzeeajfcy CZYSTO 

ROŚLINNY, przyjemny i łatwy do załyeia, a aiaaawodny przeciw 
ZATWARDZENIOM, aajuporcaywajyia NEWRALGJOM, ŻÓŁCI,
f l e g m i e  ż o ł ą d k a .

Pigułki Covin’a i |  nioiawodnśj iknteanośai przeciw ZAPALE­
NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek, daje *>( atreicić w pars wyrazach : f i u y w r a -  
c a j *  I  UTRZYMUJ* ZDROWIE

P n y  ich niyoio ni* potrzeba aachowywaś djety, tek eo do pokar- 
m ó w  jak i napoi; je ie li idzie o otrzymani* rozwolnienia, nływa a ię  j e  
przy j*dz*nia, je ie li chodzi •  przeczyszczenie, bierz* ai* je  klad*c s ię  
spaś.

Deetaś mośBn w aptekach Cesarstwa i Królestwa.
(58—0) — 774—(258)207

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
PP. G R IM AU LT &  Comp.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub­
stancji znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary uporczywe- Cu­
kierki te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna, 
używają sig dla uśmierzenia mocnego kaszlu (po­
łączonego z odpluwaniem i kokluszem).

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
rjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd.Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa; w Wilnie w aptece 
Chrościckiego, w Kijowie w aptece P. Marcińczy- 
ka. ( 1 5 - 2 9 )  ~  9 ,003—(16,917)

]  PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEUR.

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astm y.
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w Warszawie jedynie w Składzie Materjałów 
Aptecznych Wgo Gallego i Ludwika Spiessa.

(7—0 ) —867—(3735)

O s t r z e ż e n i  e!!!
Doszło do mojej wiadomości, jakoby syn mój AlekgMn- 

dei* B iele , różnemi sposobami zaciągał Pożyczki; przeto 
ostrzegam każdego, iż pod żadnym warunkiem długów za­
ciąganych przez tegoż, jak teraz tak i nadal płacić nie będę. 
(1 - 3 ) — 1883— J a n  B iele .

i i i  P O S S E S  J A
pod Nrem 56 nowym przy ulicy Marszałkowskiej, 
gdzie mieści się T raktjernia Szolca, jest do wy­

najęcia od Wielkiej N ocy.— Bliższą wiadomość powziąść 
można u Właściciela pod Nrem 17540 (5) przy Alei M ar­
szałkowskiej. . (1—3) —1897 —

Masło Litewskie.
Otrzymawszy znaczny transport Masła Litewskiego w naj­

lepszym gatunku, sprzedaje takowe faskami funt po Kop 25 
częściowo po Kop. 26 .

Tamże nadszedł równocześnie transport

łą k i Banackiej
świątecznej,

oczem ma zaszczyt donieść Szanownym Paniom Gospodyniom.
Centralny Skład Mąki i Produktów Gospodarskich, Mowy- 

Świat, wprost ulicy Sto Krzyakiej. Nr 1318. (3—3) — 1720 —

Jest, do snrzedania

> Garnitur Kekli jesionowych,
A  e s a /PK składający się; z Kanapy, 6 n Krzeseł, 2-ch 

Foteli i Stołu; oraz Stół jadalny, ciemny, na 2 4 osób.— 
Tamże jest potrzebna PA jifB TA  do szycia na maszynie.— 
Wiadomość: Róg Nowolipek i Karmelickiej, Nr 2403, u 
Stróża. i. oi(1 - 3 ) — 1882-

Do SD rzedania

S K O' -P 0
dobrze upasionych sztuk 80, we wsi Bro­
chów, mila od Sochaczewa, i takichże 
S K .O P Ó W  115 w Kiernozi, przy szosse 

d Łowicza do Gąbina. Wiadomość na miejscu.
(1 — 3) — 1874 —

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest do sprzedania

Eortepjan Palisandrowy,
koncertow y, bardzo mało używany, prawie zupełnie no­
wy, z pierwszej fabryki zagranicznej, o siedmiu okta­
wach, z całym Blatem metalowym, 4ma Szprejcami, najnow­
szej konstrukcji i fasonu, bardzo mocno zbudowany, z to ­
nem pełnym, silnym i śpiewnym, z zaręczeniem dobroci i 
trwałości na la t kilka, za bardzo przystępną cenę. W iado­
mość w każdym czasie przy ulicy Czystej, Nr 4 nowy, w do­
mu Radwana, mieszkania Nr 7. (1 — 8) — 1896 —



-  VII -

LIPIŃSKA ALEKSANDRA,
utrzymująca Szkolę Prywatną Żeńską,

z dniem 8ym P aźd ziern ika  1869 roku , zm ieniła pom ieszka­
nie, n a  róg ulic B rackiej i W idok, N r 2, gdzie oprócz nauk 
planem  oznaczonych, udziela języ k a  francuzkiego i m uzyki 
na  fo rtep ian ie , w dom u na gooziny, lub też na  m ieście; oraz 
przyjm uje PANIEN l i i  na sta le , za cenę nsjm ożliw iej 
p rzystępną  (2—3) — 1851 —

„Soapstone P a c k i n g "  nowy ro ^ z8j pakunku jrfj 
do sztapfbuks używany przy cylindrach m achin  paro- 
wych. W ynalazek  ten  am erykańsk i p rzedstaw ia  tę 
wyższość nad innem i pakunkam i, że je s t  znacznie £3  
trw alszy  i tańszy. [E
Iiibelle (wagi wodne) różnych system ów , rozm ia- E j  

rów i kształtów , stosownie do po trzeb  osób uży tk u - r ę  
jących. H
Sikawki pożarne rozm aitych systemów i wiel- Ln 

kości, na  kołach  i przenośne. C
Pompy centryfugalne, W lertarnle (Borma- 

szyny) klozety, m łynki do ta rc ia  fa rb  etc.
Kr aft et Huk§z,

u lica  Miodowa, N r 490/1.
(1 — 0) -  1682 —

HAHOLA EDWARDA ARRASCH, 
z Dyatylarnl Parowej

pod firm ą 
KAROLA SCHNAIDER,

przy ulicy Nowy-Swiat, N r 74 nowy, w p ro st ulicy Sto- 
K rzyzkiej, obok Nowej P iekarni P. Ł apińskiego, 

sp rzedaje  wyroby tej fabryki po cenach fabrycznych, 
a  m ianowicie:

Kwarta wódki N r IV , Kop. 50.
d itto  N r III , Kop. 40.
d itto  N r II, Kop. 35

Ceny A raku , L ik ierów  i Sp iry tusu , jak  najprzystępniejsze, 
o czem ma zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić.

(2 -3 1  — 1 848 —

G. KNEUSE i L. v. VERENBACH
przy ulicy D ługiej, N r 4, w prost kościo ła  Ś-go D ucha. 

W I K O H I W A  F O T O G R A F IE

Z a 12 K a r t wizytowych na ciemnem tle  Rs. 2 —
„ 6 „  ,, u 1 50
,, 3 ,, ,, t u 1

z a .k a ż d ą  osobę przybyw ającą na  też sam ą k a rtę  do­
p łaca  się kop. 50.

Z a 12 Portre tów  G abinetow ych.......................  Rs. 6
łi 6 „  „  » 4 —
1 , 1  !, >> , . ”  *

Z ak ład  wykonywa fotografje kolorowane, olejno; akwa- 
re llam i chrom ofotografje i t. p- 

Z ak ład  podejm uje się  robó t na prowincji
(1— 3) v — 1862 —

0 AS 0 B
w  ś r e d n i m  w i e k u , ;

obznajmiona z Gospodarstw em , przytem znająca Krawiecczy- 
znę i innne t. p. roboty, życzy sobie przyjąć stosowny obo­
wiązek, lub pracować przychodniowo. W iadom ość pod Nrem  
2608, róg ulic Ź ródłow ej i Bocznej, m ieszkania N r 15 , na 
3m p iętrze . (2— 3) — 1841 —

Potrzebna  jest

kom pletnie uzdatn iona w  s z y c i u  B I E L I Z N Y ,  tak  
ręcznie ja k  i na m aszynie, oraz znająca się n a  K r « ą j u ,d n  
M agazynu W alerji Czerniejewskiej, przy u licy  N iecałej pod 
Nrem  6 i4 g  (10 nowy), drugi dom niedochodząc Ogrodu 
Saskiego. (o—0 ) —^7167—

Nowe otwarte miejsce

STRĘCZENIA
wszelkiego rodzaju Służących, oraz 

Wfficjallstów prywatnyeli.
Ulica Królewska, N r 1 0 6 6A, dawniej P a łac  Hr. Łubieńskich, 

obecnie Tivoli zwany.
Będąc praktycznie doświadczony, że najw ażniejszą jes t 

rzeczą mieć dobrych Służących, tern powodowany mam zasz ­
czyt zawiadomić J JW W . i W W . Państw a, że  przy nadcho­
dzącym  kw artale  mam do ulokow ania wszelkiego rodzaju 
S łużących i O lficjalistów pryw atnych, jak o  to :  G ospody­
nie, Panny-Służące, M łodsze, Praczki, K ucharki, Poray- 
waczki, Panny do gości, Szwaczki, Osoby do towarzystwa, 
K am erdynerów, L okai, K redencerzy, M arkierów, Stangretów , 
Parobków , oraz liządców, Ekonomów, Pisarzy, Karbowych, 
Gajowych, Leśniczych, i t. p., nadm ieniając, żo ty lko  reko­
m enduję tak ich , k tó rzy  zaopatrzen i są w najlepsze św ia­
dectwa. W szelkie Kom issa ta k  ustn ie ja k  i piśm iennie u- 
skuteczniam , przy najspieszniejszym  załatw ianiu  tychże. 
(1 - 2 )  - 1 6 5 2 -  A Ł-

Do sprzedania  za przy- 
|2 j | j  M stępną cenę,

T S i r f  MEBLE MAHONIOWE,
8W ICŻI160 FAKDAil *. J. 

Garnitur rypsem  kry ty  sk ładający  się z Kanapy, 2 F o ­
teli, 6 Krzeseł, S tołu przed kanapę, 2 Stolików do k a rt, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 L u stra , większe 
i jedno  mniejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apoleonek skórą  a- 
m erykańską krytych, Biurko, Kom eda, 2 Ł óżka, to a le ta  du ­
ża, szesląg skórą  prawdziwą kryty , tak że  k re d en s  jesiono­
wy na kolor orzechowy i stó ł rozsuwany, S  d y w a n y  
I f i r a n k i  d o  8  o k i e n  1 t .  p .  Przy ulicy Z łotej N r 
(26 nowy), w parterowym  domu od frontu, wchód przez 
dndwórze u dzierżawcy domu. (11 — 12) — 1110—(15o9)

F O R T E P J A B '
o siedm iu oktaw ach orzechowy fabryki za- 

^  granicznej z całą  p latą  m etalow ą i szprej- 
cami z m echaniką angielską w zupełnie dobrym  stanie, je s t 
d > sprzedania. W idzieć m ożna każdodzienie z ra n a  od go­
dziny 9 tej do 2-giej. po południu Od godziny 3-ciej do 5-ej 
w domu pod N r 17 78 lit: C, przy ulicy Śto Je rsk ie j dom 
Adam a E pste in , na  dole po lewej ręce  od frontu. 
_________________ (2 — 3)________________  — 1834 —

Kocz-Kareta
m ało używ ana, jest do sprzedania  za  bar-

    dzo nizką cenę. W iadomość na  pradze na
Zbornym  Punkcie u Feldfebla K enberga (1 — 1) — 19)4—

B R Y C Z K A
|LW —  nowa, mogąca służyć do jazdy  zam iejskiej, d la  

r p .  W łaścicieli Ziemskich i Rządców, jako  n iepo trzebna, 
je s t do s p r z e d a n i a ,  w C ytadeli, w Czerwonym podwórza. 
Zapytać po trzeba o K uczera Sidora. (1— 2) — 1909—



! Do najęcia z dniem fl Lipca r. b.

Wiadomość bliższa w księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Bednarskiej 
Nr 20 nowy.

(a — 6) —  1691 —

Mieszkanie Kawalerskie,
odśw ieżone, sk ładające się z Przedpokoju, dwóch Pokoi 
fron tow ych , k ażdy o dwóch oknach , Pokoju dla słu żącego , 
w którym  je s t  urządzona K uchnia, oraz z D rw alnią, je s t  do 
najęcia  każd ego  czasu , m iesięczn ie  lub  k w artalnie , przy  
K ra k o w sk iem P rzed m ieściu , naprost b. Odwachu, pod N r 446, 
nowy 77. (1 — 2) — 1912—

Do najęcia od Wielkiej Kocy:
przy u licy Ż óraw iej, Nr I62 8 a  (piąty  dom od  P lacu  S-go  
A leksandra). 4 Pokoje, Przedpokój t K uchnio
na pierw szem  p iętrze, za  rs. 4oo roczn ie.- - T a k iż  Lokal 
n a  trzeciem  p iętrze , za  rs. 300.

(2— 3)________________________________ — 1856 —

W  dom u pod N rem  1342 (nowy 11), przy u licy  S to-  
K rzyzkiej, w b lizk ości N ow ego-Sw iatu , je s t  do w ynajęcia  od  
lg o  K w ietn ia  r. b.,

L O K A L ,
na 2giem  p iętrze od frontu, sk ład ający  się  z 3ch P okoi, 
Przedpokoju  i  K uchni, tu d z ie ż  Drwalni, P iw nicy  i  Góry, za  
cenę roczną Rs. 25 0 . — W iadom ość u W łaśc ic ie lk i domu.

( 3 — 8) — 1701 —

od frontu , na parterze, z łożon e z 4-ch pokoi, przedpokoju, 
ciem aego pokoiku, schow anka, kuchni i dwóch piwnic, je s t  
do w ynajęcia od l-g o  k w ietn ia  r. b., kw artalnie, lub rocz­
n ie , (za rub. 100  w kw artale pierw szym ), przy ulicy K ró ­
lew skiej, N r 37 , wprost R ejtszu li. T am że jest do zbycia: 
garnitur m ebli m ahoniow ych, krytych  W łosienicą, to  jest: 
kanapa 1, 6 k rzese ł, 2 fo te le , za rs. 45; sofka z wygodnym  
m ateracem , tak  do siedzen ia  jak  do spania, za rs. 6; szafa  
jasionow a do w ieszania  suk ien , za rs. 4; um yw alnia jesion o­
w a, za  rs. 2 kop. 25; szlaban jesionow y, za  rs. 12; biurko  
jesio n o w e za  rs. 6; k rzeseł jesionow ych w yplatanych 6, za  
rs. 4 kop 50; łó żk o  jesionow e za rs. 3. P rzy tern je st  ] do 
zb ycia  łó żeczk o -d z iec in n e , sto liczek  i  dwa fo te lik i w yplata­
ne. (3 —  3) 1710—

W  pięknej okolicy  spacerow ej, w b liz­
k ości Ogrodu Botanicznego, B elw ed eru  i 
Ł a z ien ek , w A leach  M arszałkow skich, pod

 _________  N r 7, j e s t  do najęcia  każdego czasu , na
le tn ie  lub sta łe  m ieszk an ie,

Dom w  obszernym Ogrodzie,
sk ładający s ię  z  5 -u  ładnych  i dużych  P okoi, K uchni, Góry, 
Piw nicy i D rw alni. W iadom ość na m iejscu, lub przy ulicy  
Sto-K rzyzk iej, pod N rem  14, na 2 m p iętrze od frontu, 
m ieszkania N r 6 . )3— 3) _______ 1667

Jest do wynajęcia od kwartału.
P rzy u licy  W ilczej pod Nr. 1695 ( 18) w m iejscu zdrowem  

w śród ogrodów położonem , M ieszkanie na dole w offeynie  
m urowanej, z ło żo n e  z czterech  pokoi, knchni an gielsk iej, 
piw nicy, góry i drwalni, w raz z ogrodem  kwiatowym  w a­
rzywnym  i owocowym , dazem  za cenę roczną rs. 2 4 0 . W ia ­
dom ość u w łaśc ic ie la  ta m te , do godziny 3 po południu. 
_____________ (2— 3)____________________ — 1 7 5 4 -

8 P O K O J E  na lsz em  p iętrze  
od frontu, 4 POKOJE na parterze  
od frontu, i 1 POKÓJ na 2giem  p ię ­
trze, w oficyn ie , dla O soby pojedynczej, 

do najęcia od lg o  K w ietnia r. b., pod N r 27826 (now y 16 ), 
przy u licy A leksandrja, obok K opernika.

( 1 - 1 )  — 1899 —

Mieszkanie na wsi.
J e s t  do w ynajęcia w każdym  czasie  sa  procent od k ap i­

ta łu , lub za  um ów ioną cenę,

Dwór oddzielny, obszerny,
we wsi Gródku Gub. S ied leck iej, o 28 w iorst od stacji kolei 
T erespolsk iej S ied lce, z łożon y  z 5ciu P okoi, Przedpokojn, 
K uchni, oddzielnego P om ieszczen ia  dla służby , St ajni i C h le­
wów. D o Dw oru tego należy w yłączn ie O gró i warzywny 
dwu-m orgowy i Ogród spacerow y w spólny do u żytku . A dress : 
P rzez Sokołów , w G ródku, pod lit. L.*B. ( 1— 3 )  1 8 7 5__

_Si*lep z  K uchnią i P iw nicą, lub na 
Mieszkanie^ dla rzem ieśln ika, rocznie R s. 
135. S t r ó ż  żonaty  m oże zn aleźć słu ż-  
bę, a Cieśla robotę, w domu przy u l i ­

cy M ostow ej, pod N rem  14 (2 2 G). B liższą  w iadom ość m ożaa  
pow ziąść u G ospodarza, do godziny 8ej rano, a po południu  
m iędzy godziną 3cią  a 4tą . (1— 1) — 1907>~

Appartament umeblowany,
sk ładający się  z 6ciu P oko i, Przedpokoju, K uchni, P iw nicy, 
Spiżarni, e tc ., w antresolu , przy u licy  N ow y-Sw iat, N r 3 1 , 
j e s t  do w ynajęcia od i5 g o  K w ietn ia  do i5 g o  P aździernika,
lub m iesięczn ie. O bejrzeć go m ożna codzienn ie m iędzy g o ­
dziną lo tą  a lsz ą . (1 — 3) — 1 9 1 0 —

— 1
Zgubiono!!

Bilet na broń
4 ,, dla B o les ła w a  M otylew sk iego, zaginął. 

U prasza się  Z n alazcę o oddanie teg o ż  w B in - 
———«-» rze  W go N aczeln ika Pow iatu W arszaw skiego  

w Z arządzie Policyjnym . Z B iletu  n ikt korzystać n ie m oże  
albow iem  zastrzeżen ie  uczynionem  zosta ło .

( i - i ) - 1 8 8 4 -

W  drukarni K urjera W arszaw skiego — Z a posw olen iem  C enzury R ządowej.


